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Jeżeli sytuacja w miastach jest coraz 
cięższa, to położenie na wsi przedstawia 
się już rozpaczliwie. Pod tym względem 
opinja publiczna jest wyjatkowo zgodna 
z tą tylko różnicą, że gdy na łamach prasy 
opozycyjnej już oddawna się o tem pisze, 
to w dziennikach prorządowych dopiero 


się zaczyna... Bardzo ciekawe, że pierw- 
szy wyłom w dotychczasowem ich milcze- 
niu uczyniły konserwatywno - ziemiańskie 
pisma sanacyjne. Dowodzi to, jak wielki 
nacisk musi być tych kół, które te pisma 
reprezentują, jak wielkie muszą one żywić 
rozczarowanie... 

Prawie jednocześnie w dwóch pismach 
konserwatywno - ziemiąńskich ukazały się 
Artykuly „Qasystecji na Ba rg: € 
pigh ot dr. Jan Hupka i swoje cieka: 
we uwagi zatytułował „Niebezpieczne na- 
stroje“. Stwierdza na wstępie dr. Hupka, 
że „objawy niezadowolenia wśród chłopów 
w Zachodniej Małopolsce zaczynają się 
w ostatnim czasie rozszerzać i zaostrzać”. 
Dr. Hupka nie dziwi się temu, bo trud- 
no — jak sam pisze — być zadowolonym 
z obecnych stosunków zupełnej nieopła- 
calności pracy na roli, ale zaraz, zgodnie 
z taktyką t. zw. ster gospodarczych, świa- 
domie zamykających oczy na to, co się 
w kraju dzieje, przypisuje wzrost nastro- 
jów opozycyjnych „agitacji, uprawianej 
przez gazetki ludowe, ulotki i przez agi- 
tatorów, uwijających się po wsiach pod 
"pozorem bezrobocia i poszukiwań za pra- 

cą i prowadzących agitację pocichu — od 
człowieka do człowieka. 

Na czem polega ta agitacja, jakiemi 
argumentami operują agitatorzy? Oto, jak 
na te pytania odpowiada dr. Hupka: 

Przypomina się chłopom, że wszystko 
co „rządowe“ — jak tytoń, wódka, zapał- 
ki i £ p. jest drogie, a wszystko co chłop 
ma na sprzedaż — jak świnie i bydło za 
bezcen. Wskazuje się na przymusowe 
ubezpieczenia ogniowe — jak małe byly 
składki przed czterema laty, gdy materja- 
ły budowlane były drogie — a jak wiel- 
kie są teraz, gdy te materjały ogromnie 
w cenie spadły. Wskazuje dalej agitacja 
na zły stan dróg w powiatach mimo wiel- 
kich opłat drogowych i przypomina, że 
przed kilku laty, gdy były jeszcze Rady 
powiatowe z wyboru, opłat drogowych nie 
było — a stan dróg był lepszym. Dopiero 
gdy funkcje Rad powiatowych objął rząd, 
poprzyjmowano dużo niepotrzebnych urzę- 
dników, pokupowano samochody, poprzyj- 
mowano szoterów — i zaprowadzono Wwy- 
skie opłaty drogowe, które zużywa się na 
cele administracji. 

Agitacja szerzy też kłamliwe pogłoski, 
że rząd zakupił wielkie masy bolszewic- 
kiego żyta — by nie pozwolić pójść w gó- 
rę cenom tego jedynego zboża, które chłop 
produkuje na sprzedaż. 

Z dalszych wywodów dr. Hupki zdaję 
ię wynikać, że i on podziela, przynajmniej 
częściowo, argumenty agitatorów, gdyż 
w końcu artykułu w formie bardzo ostroż- 


dE: 


nej domaga sie usunięcia tych wszystkich 
objawów naszego życia, które powodują 
na wsi niezadowolenie i dostarczają do- 
skonałego materjału dla agitacji opozycyj- 
nej. Objawy te sa zbyt dobrze znane, 
a, zresztą, cytujemy je powyżej w przyto- 
czonym ustępie z artykułu p. Hupki, więc 
byłoby zbytecznem ich tutaj powtarzać. 
Natomiast nie możemy się nie zatrzymać 
nad innemi uwagami dr. Hupki. 

Pisze on, że „chłop do ruchów rewo- 
lucyjnych się nie porwie“, bo „ma co jeść 
i nigdy tak dobrze się nie odżywiał, iak 
teraz“. Dr. Hupka kreśli taki, niemal idy- 
liczny obrazek: „W normalnych czasach 
chłop żywił się ziemniakąmi i kapusta... 
Obecnie spożywa mięso kilka razy w ty- 
gedniu. Bo gdy mu_za. krowę, która z po 
wodu braku paszy musi sprzedać przed 
zimą, dają na targu 30 zł., chłop woli sam 
krowę zarżnąć, bo sprzedawszy skórę 
i rozprzedawszy mięso po 30 gr. za kilo — 
uzyska więcej, niż 30 zł. i mięsa mu jesz- 
cze sporo dla siebie zostaje“. Jakiż jest 
ostateczny wniosek tych interesujących 
wywodów: „Główny więc zły doradca — 
pisze dr. Hupka — i główny powód do 
rozpaczliwych wybuchów, t. j. głód, na wsi 
nie istnieje“. 

Argumentacja dr. Fupki jest bardzo 
charakterystyczna, lecz malo przekonywu- 
jąca. Przedewszystkiem przypomina nieco 
anegdotę historyczną z pierwszych dni re- 
wolucji francuskiej. Gdy zaczęły się więk- 
sze rozruchy, Marja Antonina zapytała sie 
o ich przyczynę. „Nie mają chleba, glodu- 
ja“ — brzmiała odpowiedź. „Nie maja 
chleba, więc niech kury jedzą” — zauwa- 
żyła królowa. A poza tem argumentację 
dr. Hupki osłabia ten fakt, że krów chlop 
nie posiada znowu tak dużo: jedna lub 
dwie. Gdy się ich pozbędzie w ten czy 
inny sposób, to po tygodniu forsownego, 
mięsnego odżywiania, nie ma później na- 
wet mleka, stanowiącego na wsi, obok 
kartofli i kapusty, podstawę odżywiania... 

Taka jest praktyczna wartość argumen- 
tów dr. Hupki, przy pomocy których stara 
się osłabić wrażenie, spowodowane coraz 
bardziej potęgującą się nędzą wsi. Sytua- 
cja jej jest tak rozpaczliwa, że wieś dziś, 
jako masowy konsument artykułów prze- 
mysłowych, właściwie już nie isinieje. Czyż 
trzeba dowodzić, jakie to ma ujemne skut- 
ki dla miasta, dla przemysłu i handlu? 

Nie, na nędzę wsi nie można patrzeć 
jako na coś oderwanego od całokształtu 
naszego życia. Między nią a polityką rzą- 
du istnieje Ścisły związek. Tego nie za- 
słonią „mięsne“ argumenty p. Hupki. Poj- 
muje ło inny dziennik konserwatywno- 
ziemiański „Dzień Polski”, który rozglą- 
dając się bezradnie wokoło, stara się za- 
radzić złemu przez stworzenie w ramach 
B. B. stronnictwa rolniczego... Pomysł dziś 
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„SECESJA” < 


(Dwudziestyszósty dzień rozpraw). 


„Piast“ stał na 


Warszawa, 24 listopada. (Tel. wł.). W proce 
sie brzeskim zeznawał dzisiaj nasamprzód pas. 
Madejczyk z „Piasta, który mówił o ruchu lu- 
dowym, dowodząc, że przywiązanie  włościam 
do maństwa polskiego zmniejszyło: się. Po aresz 
towaniu Witosa i Kiernika świadek jechał z 
Narcyzem Potoczkiem, dzisiejszym członkiem 
B. B. na-posiedzenic Zarządu. W pociągu po- 
seł Potoczek pokazał mu jakis list gdzie by- 
ło zaznaczone, że pewne czynniki mają zabije- 
gać o uwolnienie Witosa i Kiernika. Podczas 
zebrania Zarządu u Osieckiego Potoczek wy- 
wołał świadka z lokalu i oświadczył, że ktoś się 
chce widzieć ze świadkiem. Był to urzędnik Mi- 
risterstwa Spraw Wewn. Mróz, który zapytał 
tylko, ilu jest posłów włościan, życzących so- 
his zwolnienia aresztowanych posłów, 
| /Prufadejczyk odpowiedział, że wszyscy pa 
SrlBiowie są za zwolnieniem Witosa i Kiern'ka. 
Mróz odparł ma to, że pojedzie zaraz do Belwe- 
deru 'osobistość zaufana, która sprawę załatwi. 
Wieczorem p. Potoczek zatrzymał jeszcze kil- 
ku posłów Piasta w Warszawie. Przybył jesz- 
raz p. Mróz i jeszcze niejaki Wilezyń- 
ski. 


PROPONOWALI ONI WYSTĄPIENIE 
Z CENTROLEWU 

wzamian za co miała być Piastowi dozwo- 
lena agitacja wyborcza, miały być poczynione 
ulgi dla uw'ęzionych. Zwiekaliśmy z decyzją, 
mówi p. Madejczyk. 

Nazajutrz miała się odbyć konferencja z 
dyrektorem departamemtu. Umówiliśmy się z 
Potoczkiem, że nie pójdziemy na konferencję. 
Mróz dowiedziawszy się o tem, groził nam a- 
resztowaniem. Nie posłuchaliśmy wezwań Mro- 
za i opuściliśmy Warszawę. W trzy dni potem 
przeszedł p. Poteczek do sanacji, a ja zostałem 
aresztowany, za wzywamie do miepłacenia po- 
datków, ja, który od szeregu lat jestem wój- 
tem gminy i nigdy karany nie byłem. Dziś, pro- 
szę Sądu, wszyscy chłopi opozycyjni czują się 
jakby wyjętymi z pod prawa (!) 

Pos. Madejczyk mówi dalej, że przyjechał 
właśnie z Krosna, gdzie odbywała się agitacja 
Wyborcza i opowiada o prześladowaniach, ja- 
kich tam doznają działacze i mężowie zaufania 
Centrclewu. Wzruszonym głosem świadek mó- 
wi, że jako Polak i chłop boleje nad tem, co 
S'ę dzieje, bo widzi, 

WKRADAJĄCE SIĘ MIĘDZY MASY LUDO- 
WE UCZUCIE ZWĄTPIENIA 
Świadek wspomina o przemówieniu Witosa na 
jednem z zebrań i kategorycznie zaprzecza, a- 
żeby miał on użyć słów „policja zamiast zło- 
dzieja pilnuje chłopa”. O te same słowa jest 
Świadek oskarżony przed sądem grodzkim w 
Rzeszowie, jakkolwiek nigdy tych słów nie 

użył. 
W trakcie dałszych zeznań świadck oświad- 


cza, że owy wyborów był aresztowatry na 
przeciąg 2 geam 
m A 
juź z pewnościa mało realny, ale w każ- 
dym razie Świadczy, że i w pewnych ko- 
lach ziemiańskich zaczynają sobie zdawać 
Sprawę z powagi sytuacji i że usiłują 
z niej znaleźć jakieś wyjście... Ale okazu- 
je się, że nie we wszystkich. Artykuł dr. 
Hupki jest tego dowodem. A. D. 


gruncie prawa. 


Obr. Nowodworski; Czy metody wyborze 
badeniowskie były lepsze miż obce 
Świadek: Tego nie można porównać z obec 
nym stanem rzeczy. Kartki wyborezg trzeba 
było rozdawać tajnie. 
Obr. Szurlej: A czy głosować za to wolno 
było jawnie 
Świadek: 
„jedynkę... 
„TO JEST STRASZNE? 


Przewodniczący do obr. Szurleja: Panie ad: 
wiokacie, pan stawia pytania żartobliwe! 

Obr. Szurlej wskazując na świadka: A ta 
co świadek mówi jest straszne. 

Przewodniczący: Tem bardziej nie trzeba 
żartować, 

Obr: Szurlej prosi o dokładne zapmotokoło 
wanie tego in :ydentu. Pytanie byto postawiona 
celem stwierdzenia, że takim samym aktem te 
roru, którym nie pozwolono rozdawać kartek 
wyborczych skloniono ludność do jawnego gł» 
sowania. 

Prokurator Rauze stawia pytanie, czy ŚwiaA 
dek był na zjeździe w Wierzehosławicach i czy 
popełnił przestępstwo, czytając skonfiskkowaną 
rezolucję. 

Obr. Nowodworski składa oświadczenie, ża 
żadne przepisy karre xie zakazują czytania 
odezwy skonliszowanej, dlatego w imieniu 0- 
hrony podnosi gej Jog, takiego pyta, 
nia. 


Ach tak! Jak ktoś głosował na 


Co mówi b. pas. Gruszka? 


Jako następny Świadek zeznaje dyrektor 
banku i b. poseł Piasta dr. Brunon Gruszka, 
który i'ówi o działalności Piasta, podnosząc 
jego akc © uświadamiania ludu i wskazując, 
że rok 1950 był aktem nobilitacji chłopa pol- 
skiego. Rew. ucję majową chłopi, a raczej 
członkowie Pia.!ia zrozumieli nietylko jake 
wielkie nieszczęścia państwowe, ale również 
zareagowali na nią uczuciowo, bo na czele 
obalonego rządu legalnego stał ten sam chłop, 
który w roku 1920 na życzenie Piłsudskiego 
objął ciężki i odpowiedzialny urząd premiera, 
Pomimo to Piast ustosunkov'ał się do rządów 
pomajowych, pozytywnie. W ł'nie Klubu Pia- 
sta były zmagania. Świadek miał inne zapaa 
trywania, aniżeli większość członków. 

CZY ZALEGALIZOWANO ZAMACH? 

Przeżywaliśmy ciężkie chwile — mówi dys 
rektor Gruszka — kiedy przyszedł nakaz glo. 
sowania przy wyborach prezydenta na osobę 
marsz. Piłsudskiego. Członkowie Klubu gło- 
sowali w większości za tą kandydaturą. Na- 
zywa sie to mylnie legalizacją zamachu. Gdy- 
by legalizacja miała dojść do skutku, musia. 
łyby być dotrzymtane warunki z obu stron. 
Piast warunEów dotrzymał, gdyż głosował za 
kandydaturą marsz. Piłsudskiego, druga stro- 
na warunków nie dotrzymala. Zapewniano 
nas, że po wyborze rząd stanie na gruncie 
prawa, ale lo się jednak nie stało. Jeżeli sto- 
sunek do rządu uległ zmianie. to Piast nie 
ponosi za ło winy. 


Lud bardziej onozycyjny niż postewie. 

Nie mogliśmy się doczekać, aby państwo 
poszio po linji, którą nakazuje Konstytucja. 
W sirounietwie wzbierał nastrój opozycyjny, 


(Ciąg dalszy na stronie 7-mej), 
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0 czem piszą inni?.. 


P. marsz. Piłsudski a Międzynarodówka 
socjalistyczna. 


„, Pos. Niedziałkowski (PPS) zeznając 
w procesie brzeskim powiedzial, że nic 


mu nie wiadomo, by pp. Józef Pilsudski 
i Ignacy Mościcki stawiali kiedykolwiek 


„GŁOS NARODU" z dnia 25 Listopada 1961 


"wy wł 


.. Dzień Piasta. 


| 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu“). 


| /_ Warszawa, dnia 24 listopada. 
Rektor Marchlewski, ksiadz Panaś, sen. 
Qdąbiński, sen. Kulerski, poseł Stroński, enie 
rytowany pierwszy prezes sądu Najwyższe- 
go W. Seyda, b. wicewojewoda ślaski, p. 


na terenie socjalistycznej Niedzyaarodów- jl Bilski, b. wojewoda tarnopolski, dr. L. 


ki sprawę niepodległości Polski | zresz- 


Zawistowski i inni — oto długi szereg świad 


tą — dodał — obydwaj ci dzisiejsi dostoj- | ów, który w ciągu dniu dzisiejszego przo- 
nicy nie odgrywali wiekszej roli w Miedzy- | 5"nąt się przed sądem w procosio jedenastu. 


narodówce.. Oświadczenia te rozgniewały 
„Gazetę Polska', która, żeby „wzboga- 
cić — pisze — wiedzę historyczną p. Nie- 
dziaikowskiego”, uczy go, że 

„zarówno Piłsudski, jak i Mościcki byli 

członkami delegacji polskiej na londyński 

zjazd II Międzynarodówki w 1896 r. razem 

z Ignacym Daszyńskim, Witoldem Jodką 

i szeregiem innych działaczy”. 

I tam stawiali sprawą niepodległości 
Polski, ale Miedzynarodówka zapropono- 
wanej przez nich rezolucji w tej sprawie 
nie przyjęła. 

Ma to wszystko dowodzić, że p. marsz. 
Piłsudski grał dużą rolę w socjalistycznej 
Międzynarodówce. „Gazeta Polska“ widac 
sądzi, że lo podniesie autorytet p. marsz. 
Piłsudskiego i p. Prezydenta. 


„Cismna reakcja“ na widowni. 


> Żydowsko-sanacyjny organ łódzki „Głos 

| Poranny“ twierdzi, że 

~ „nie komuniści, lecz nacjonaliści zagra- 
żają światu! Ludzie, którzy ze strachu 
przed bolszewizmem rzucają się w ramio- 
na nacjonalizmu, podobni są z tego wzglę- 
du do zdrowego człowieka, który ze stra- 
chu przed chorobą, popełnia samobójstwo. 
' Czy się obawiamy, czy tęsknimy do 
bolszewizmu, — w każdym razie jest to 
zagadnienie na pojutrze. Na dziś i jutro 
idzie o to, czy świat ma być ochroniony 
od ciemnej reakcji”, 

Jest to wywód typowy dla żydowskiego 
dziennika. Bolszewizm nie jest dla żydów 
niebezpieczeństwem; boją się tylko zaś 
„nacjonalizmu. 


Szkoła a polityka. 


„Gazeta Polska* występuje przeciw 
fym, którzy szkoły polskiej bronią przed 
„ypolityką* 

„Jeżeli — pisza -- nauczyciel w roz- 
mowie z uczniami poruszy sprawy usto- 
sunkowania się sił społecznych w Polsce 
współczesnej — to będzie polityka. Jeżeli 
oświetli to, czy inne zagadnienie, będąea 
przedmiotem debaty sejmowej — to bę- 
dzie polityka. Jeżeli omówi » uczniami te, 
czy inne wypadki z życia państwa, nad 
któremi szeroko rozpisują się organy pra- 
sy — to będzie polityka. Bo polityką — 
jak chcą niektórzy — jest wszystko, co nie 
należy do przeszłości, co posiada wyrażne 
rumieńce życia. 

Gzył trzeba dowodzić, że taki punkt pa- 
trzenią jest jak nie można bardziej fałszy- 
mym? Bo czyż nie jest fałszem i złudą 
usiłowanie odgrodzenia ucznia gimnazjum 
od tych wszystkich spraw, z któremi sty- 
ka się na każdym kroku nietylko poza 
szkołą, ale i w samej szkole na gruncie 
współżycia z kolegami? Czy jest do po- 
myślenia zamykanie uszu i oczii ucznia 
„na te wszystkie sprawy? I do czego w kon. 
sekwencji takie unikanie polityki pro- 
wadzi?" 
~ Rozumna praca w szkole nie będzie 
| pomijać współczesnej Polski i rozumny 
|nauczyciel pouczy młodzież o jej życiu. 
Ale musi to być robione z taktem i objek- 
„tywizmem, którego, niestety, nie odnajdu- 
jjemy w zaleceniach, jakie się pokazują 
|w tej sprawie na łamach prasy sanacyj- 
nej.. Ani Witos, ani Korfanty nie wpro- 
wadzali przed majem 1926 roku, choć mieli 
władze w ręku, pochwał dla siebie do pod- 
ręczników szkolnych. 
Polityka rolna rządu. 
„Dziennik Poznański“, sanacyjny, lak 
| pisze: 

„W chwiłi, gdy rolnictwo całego świa- 
ta ugina się pod cieżarem konjunktural- 
nych „siedmiu lat chudych”, trudno od 
obecnego pregramu rolniczego w Polsce 
żądać wyników błyskotliwych i oszałania- 
jących sukcesem. Jest ciężko i niewątpli- 
wie jeszcze ciężko będzie, ale nie upoważ- 
nia to do oczekiwania cudów, zwlaszcza 
że brakuje Środków na cudotwórstwo. 
Mimo to rząd musi wyczerpać wszelkie 
możliwości, aby zwłaszcza na odcinku 
podniesienia cen płodów rolnych umożli- 
wić rolnikom związanie końca z końcem. 
Sytuacja na wsi polskiej jest groźna. kon- 
sekwencje jej odbijają się katastrofalnie 
na zastoju całego życia gospodarczego Pol. 
ski. Czy wolno więc wahać sie nad po- 
wzięciem dalszych kroków na drodze, 
która, jak dotąd, okazała się właściwą? 


| 


Dzień dzisiejszy, był dniem Piasta, bo wszy= 
sty świadkowie zostali wezwani przez obro- 
nę p. p. Witosa i Kiernika i charakteryzowa» 
li w swych zeznaniach zarówno rolę tych 
oskarżonych, jak i działalność całego stron 
nietwa. Trzeba przyznać, że Piast z tej pró- 
by wyszedł zwycięsko. Chociaż. brzmi te, jak 
paradoks, ale, zdaje się, że jeszcze nigdy ro- 
la Piasta w państwie polskiem nie była oma. 
wiana tak wszechstronnie i wyczerpująco. 
i obiektywnie. Bo zeznawali świadkowie o 
różnych glądach politycznych, ludzie, 
którzy jeszcze niedawno zajmowali bardzo 
wybitne stanowisko w administracji państwo 
wej, często . nawet zwalczający politykę 
Piasta, mimo to jednak wszyscy musieli 
uznać j stwierdzić, że Piast zarówno przed. 
wojną, jak i w czasie wojny i wreszcie w odro 
dzonem państwie polskiem posiada karty 
bardzo piękne i tego faktu nie nie potrafi 
zmienić. A procesy polityczne w rodzaju 
procesu jedenastu uwypuklają tylko zasługi 
Piasta i jego przywódców. 

Na tle dzisiejszych zeznań uwypukliła, 
się również bardzo jaskrawo tragedja całej 
dzielnicy Polski — Wschodniej Małopolski. 
Mówili o niej z głębokiom wzruszeniem | 
z wielką troską ksiądz Panaś i senator Głą* 
biński. Jeżeli, pomimo największych wysił= 
ków panów prokuratorów, nie udało się usta 
lić nawet najmniejszego związku między 
działalnością oentrolewu a ukraińską akcją 
sabotażową, to z drugiej strony dziś jest 
rzeczą zupełnie pewną, zwłaszcza w świetle 
zeznań świadków księdza Panasia, sen. Głą 
bitskiego i dr. Zawistowskiego, że obserwo- 
wane przez wszystkich cofanie się polskości 


na terenie Małopolski Wschodniej pozosta» | 


je w najściślejszym związku z polityką sana” 


cyjną. To, co mówił ksiądz Panaś o stosun- 


kach w Małopolsce Wschodniej, przytacza- 
jąc fakty, daty i nazwiska i kreśląc smutne 
dzieje tak zastużonego dla polskości Towa- 
rzystwa Szkoły Ludowej, powinno wstrząs- 
nąć opiują publiczną. „Sprawa Stósunką 
w Małopolsce Wschodniej, tylko iuźnie zwią- 
zana z procesem jedenastu, dzięki niemu 
właśnie wysunęła sią znowu na porządek 
dzienny i nie powinna prędko zejść z niego. 
Jeżeli się tak stanie, a tego należy oczeki- 
wać, to będzie to jedna z niewielu dodat- 
nich stron procesu, który, zapewne wbrew 
intencjom jego inicjatorów, rozrasta się co- 
raz bardziej i jakgdyby w przekroju daje 
obraz współczesnej Polski. 

Co innogo było tematem zeznań emeryto 
wanego pierwszego prezesa sądu Najwyższe 
go, p. Władysława Seydy. Oświetlił on zna- 
ny, ale już, być może, nieco zapomniany 
epizod z mianowaniem generalnego komiea- 
rza wyborczego przed wyborami w r. 1928. 
Wówczas rząd odrzucił kandydatury, posta- 
wione przez Sąd Najwyższy, a mianował 
generalnym komisarzem wyborczym p. Ca- 
ET PRO a 


Ludzie, którzy wzięli w obocnej chwili 
na siebie odpowiedzialność za posunięcia 
Ministerstwa Rolnictwa mają niewdzięcz- 
ne zadanie do spełnienia. Wyznawcy po- 
lityki prokonsumenckiej nie dają za wy- 
grana, przeciwnie — cheg forsować swoje 
doktryny, mimo, że pogrzebała je prakty- 
ka życia. Nacisk zwolenników polityki 
prokonsumenckiej jest silny; przeciwstawić 
się im winna i przeciwsławi się z całą 
stanowczością zdrowo myśląca opinja już 
nietylko rolnictwa, ale i społeczeństwa 
całego, tak ciężko dotkniętego błędami 
tejże polityki”. 

Jest to delikatna krytyka polityki rol- 
nej rządu, która w kołach rolniczych wy- 
wołuje dużo zastrzeżeń. 


Stron. Narodowe o usławis małżeńskiej 


Rada Naczelna Stronnictwa Narodowe- 
go w ub. niedzielę przyjęła uchwałę: 

„Rada naczelna stwierdza, iż Polska, 
jako państwo narodu katolickiego, nie nio- 
że oprzeć ustroju prawnego rodziny na 
zasadach, których wyrazem jest opraco- 
wany przez komisje kodyfikacyjną projekt 
nowego prawa małżeńskiego, godzący 
w sakramentalny charakter małżeństwa 
i niszczący podstawy moralne życia ro- 
dzinnego. Rada naczelna poleca posłom 
i senatorom S. N., aby w razie przedłoże- 
nia tego projektu pod obrady Izb parla- 
mentarnych, solidarnie głosowali przeciw 


ra. Ministrem sprawiedliwości był wtedy p. 
Meysztowicz, który ua interpelację p. Seydy 
odpowiedział piśmiennie, że nie mógł tej ro- 
minaeji zapobiec. Bardzo ciekawe są także 
dziejo dekretu prasowego, przedstawione 
wszechstronnie przez pana prezesa Seydę, 
„ którą to sprawa wiąże się ściślo dymisja 
członka Sądu Najwyższego, p. A. Mogilnic- 
kiego. p 

Były to echa przeszlości, ale ciągle ły- 
wej i aktualnej. Tem się tlumaczy, że nie o 
wszystkiem, co się dzieje w Polsce, można 
mówić spokojnie. Weźmy zeznania son. Ku- 
lerskiego. Używał on określeń tak jaskra- 
wych i wyrazów tak gwałtownych, że kłó- 
ciły się one zarówno z wiekiem świadka, jak 
i z jego dlugoletniem doświadczeniem poli- 
tycznom. Dowodzi to, że są jeszcze ludzie, 
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Pomorzu, twierdząc, że zaniką tam przywią- 
zanio do Polski. Tę niebezpieczną dla pañ- 
stwa zmianę nastrojów przypisuje świadek 
działalności b. wojewody pomorskiego, p. 
Lamota oraz różmych organizacyj Sanacyj- 
nych. 

Dużo miejsca w zeznaniach dzisiejszych 
świadków zajęły rozważamia na temat istnie 
jącej w Polsce „permanentnej“ rewolucji, 
gdyż sprawą tą interesowała sie bardzo ga- 
równo obroną, jak i prokuratura. « Poseł 
Stroński mówił przeważnie o pracach konsty 
tucyjnych w Sejmie, a mówił tak wyczerpu- 
jaco i szczegółowo, że zeznanie jego trwala 
trzy godziny. Po pośle Strońskim zeznawali 
jeszcze pp. St. Osiński, sędzia grodzki, ir. 
A, Łueki, adwokat z Bochni, J. Pieniążek. 
Wojciech Maciuszka, ks, D. Kledzik, M. Gil. 
ski, b. wojowoda Ślaski, dr. L. Zawistowski, 
b. wojewoda tarnopolski i p. Bobek. któ- 
rych zcznania dotyczyły działalności Piasta 
oraz pp. Witosa i Kiermika. Zoznania to wy- 


padiy dla oskarżonych jaknajkorzystniej. bc” 


którzy bardzo żywo reagują na polską rze- | też trzoba stwierdzić, że „dzień Piasta“ był 
czywistość. Na zakończenie sen. Kulerski 
z wielką goryczą mówił o stosunkach na 


Pogłoski o zmianach W rz 


We francji mówi sią teraz dość często o 
możliwości reorganizacji obecnego, «eutrowo- 
prawicowego, rządu. Prorocy, których nigdzie 
nie brakuje, twierdzą, że jest już nawet goto- 
wa lista nowego rządu. I tak urząd promjera 
objąłby Edward Herriot, który się w ostatnich 
latach pozbył nieco swcjego Sekciarstwa, 4 
w sprawie stosunku do Niemiec przebył pewną 
korzystną ewolucje. Stavowisko ministra spraw 
zagranicznych objąłby Paul Boncour, który 
przez zerwanie z partją socjalistyczną stanął 
w rzędzię kandylatów ubiegających się 0 spa- 
del: po Briandzie. Laval i Tardieu mieliby objąć 
fotele ministrów skarbu i spraw wewnętrznych, 
W ten sposób doszłaby wreszcie do skutku 
„koncentracja żywiołów republikańskich, któ- 
rej potrzebę od lat głoszą niektórzy wpływowi 
parlamentarzyści. 

Wolno wątpić, czy tego rodzaju reorganiza 
cja rządu francuskiego jest możliwa. Kongres 
pamtji radykalnej, który się niedawno odbył 
w Paryżu, ami słowem nie dał do zrozumienia, 
by partja gotowa była do współpracy z partja- 
mi centrum, a przedewszystkiem ze zwalezaną 
ostro przez siebie prawicą. Radykali zbyt gie- 
boko tkwig <t ..dogmatach* laicyzmu i swolsto 
go „republikanizmiu”', 
mogli teraz zdecydować. 

Zresztą wszystkie partje gotują się da wy- 
borów parlamentarnych, które się odbędą 
w kwietniu 1932. Przed tym terminem nie na- 
leży — zdaje się — oczekiwać żadnych zmian 
w polityce wewnętrznej Francji, o ilo oczywi- 
ście nio zajdzie jakis nadzwyczajny wypadek, 
któryby skłonił wszystkich patrjotów francu- 
skich do zjednoczenia sił. 

W najbliższych miesiącach —— trzeba się 
spodziować — aż do kwietnia 1982 r., kierować 
łędzie Francją dotychczasowa większość, cen 
tro-praw, a chociażby zo względu na poważne 
niedomagania Brianda trzeba było dać pałaco- 
wi przy „Quai d'Orsay" nowego gospodarza, 
to jednak ta zmiana nie sprowadziłaby żadne- 
go odchylenia od dziś uprawianej polityki za- 
granicznej, zwłaszcza w sprawie, tak nas inte 
resującej, stosunku Francji do Niemiec. 

Zmacznie więcej prawdopodobieństwa, mają 
pogłoski o zmianie w rządzie Rzeszy niemiec. 


by sig ua tą wzpółpratę: 


jednocześnie zwycięstwem moralnem tego 
stronnictwa. Po 48 


ądzie Niemiec i Francji 
kiej. Chodzi o przyciągnięcie hitlerowców do 
Tõdu. 

Wedlug berlińskiej „Wolę am Montag“, 
kaaclere Brüning już podołwo zdecydował sig 
na współrrnacę z Hitlerem i lista nowego rządu 
ta być już gotowa, Kanclerzem zostałby p. 
Frick, uwanturmiczy minister turyngski, a më- 
uistromi Roichswohry -.. kap. Goehring, dowód 
ca szturmowych oddziałów Hitlera, tekę zań 
ministra sprawy zagranicznych ohjąłby Briiniue 
ze względu na swój dobry stosunek do zagra- 
nicy. 

Nie tu jednak jeszcze konieo sensacyj.., Re. 
organizacja rządu Rzeszy miałaby się doko- 
nać — zapewnia „Welt am Montag” — w po 
rozumieniu „ Francią, mianowicie z premjerem 
Lavalem, Ceną zaś osiągniętej zgody miałoby: 
być ze strony Francji poparcie finansowe Rze- 
Szy, 8 ze strony Hitlera uznanie traktatów po- 
kojowych. 

Powiedzieliśny, żo pogłoski o takie] reor- 
ganizacji rządu Rzeszy więcej mają prawdopo- 
dobieństwa. od analogicznych pogłosek o rzą. 
dzie francuskim. _Nie znaczy to jednak, by 
wszystkię peidno wyżejwszegćly były są 

Ziwe. . eb: x n 
Wprawdzie coraz łagodniej zadżyma Wiro- 
pa patrzyć na hitleryzm (szczególnie Włochy) 
1 oswajać się z myślą, że i ten obćz kiedyś doj. 
dzie do steru w Niemczech, wydaje się nam je- 
dnak na razie niemożliwem objęcie przez hitle. 
rawców najważniejszych placówek w rządzie, 
a już na żart zakrawa pogłoska o porozumie- 
niu Lavala z Hitlerem, 

Nie się jednak nie dzieje bez przyczyny, 
Także i wiadomość berlińskiej „Welt am Mom- 
tag“ ma swoje uzasadnienie. Jest ona doku- 
mentem obecnych nastrojów w Niemewech. 
Świadczy, że koła polityczne znużone walką 
wewnętrzną, chcą wreszcie dać Hitlerowi mos 
żność odegrania politycznej roli i zakończenia 
jego rozkładowej, negatywnej, działalności. 
Tak sobie tłumaczymy pogłoską. puszczoną 


w świat przez „Welt am Montag“, a przyjazny 3 


stosunek Hindenburga do Hitlera sprawia $e 
tej pogłosco nie można odmówić cech pewuego 
prawdopodobieństwa. W. Z. 


Komisja Kodyfikacyjna 
o swoim projekcie. 

Sekretariat Komisji kodyfikacyjnej ogłasza 
w związku z dyskusją nad projektem ustawy 
małżeńskiej: 

„a) że nieprawdą jest, jakoby, czy to samo 
przygotowanie projektu, czy też jego uchwale. 
nie, przyszło do skutku z jakiemkolwiek uchy- 
leniem regulaminu ogólnego komisji kodyłika. 
cyjnej; 

b) że nie odpowiada prawdzie, jakoby przed 
paru miesiącami projekt został poufnie prze- 
słany do t. zw. postępowych zrzeszeń, celem 
zapoznania z nim t, zw. postępowego odłam 
społeczeństwa, s 

Zarówno postępowcy jak i niepostępowcy 
korzystają z materjałów złożonych w archt- 
wum komisji kodyfikacyjnej, którą jest powo 
lana do przygotowania projektów, nie zaś do 
agitacji na ich rzecz; 

©) że nieopublikowanie projektu natychmiast 
po jego uchwaleniu w r. 1929 spowodowane 
zostało uchwałą komisji kodyfikacyjnej o po- 
trzebię uprzedniego opracowania projektu usta 
wy o aktach stanu cywilnego, oraz nastepnego 
uzgodnienia obu projektów, co nastąpiło w ro. 
ku bieżącym; 

d) że druk uzasadnienia jest na ukończeniu 
i że w jednym zeszycie z samym projektem u- 


niemu i zwalczali go z całą stanowczo- | każe się w najbliższym czasie, poczem zosta- 


ścią”, 


nia rozesłany i oddany do sprzedaży w księgar- 


niach w zwykłym trybio“. 

W tych wyjaśnieniach Komisji Kodyfika- 
cyjnej jest jedna luka. Znajdujemy w niej od- 
powiedź na wszystkie drobno zarzuty, które 
się pojawily ostatmio, ale nie znajdujemy olp 
wiedzi na najważniejsze pytanie; czem Się Ko. 
misja kierowała opracowując projekt ustawy 
małżeńskiej? Odsyła nas do będących w druku 
„uzasadnień, Możo się więc z tych uzasadnień 
dowiemy, o jakie wzory opierała się Komisja 
i czemu przypisać tem fakt, że owoc jej pracy 
został tak stanowczo, a jednak  ełusznie. 
zdyskwalifikowany przez Episkopat. 
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FORTEPIANÓW 
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
' „ (Palas Spieki) J 
| poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane foriepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzię. 
Własna Sala Koncertowa 
EE? i 


ami 


P 


r, 


Nr 310 


Ra ziemiach Stzeltej 


Hojny dar Curle-Skłodowskiej dla Polski 


W ubiegłym tygodniu przywieziono do War 
szawy jeden gram radu. qfiarowany przez Ma- 
rję Skłodowską Qurie, Instytutowi radowemu. 
jej imienia, który powstaje w Warszawie do 
walki z rakiem i innemi złośliwemi nowotwo- 
rami Otrzymany dar przedstawia wartość 
przeszio pół miljoma złotych. Jest to największa 
dotychczas ilość radu w Polsce, przewyższają- 
ca wielokrotnie ilość posiadaną przeciętnie 
przez nieliczne zakłady lecznicze w kraju 


Osobliwe zarządzenie kuratora 
warszawskiego. 


Kuratorjum okręgu szkclnega warszawskie 
go wydało okólnik do dyrektorów szkół £re- 
dnich w związku z ostatniemi wydarzeniami na 
uczelniach akademiekich. W okólniku tym czy 
tamy m. in., że należy zakazać młodzieży szkót 
Średmich bravia udziału w jakichkolwiek manr 

festacjach ulicznych Jub demonstracjach — 
czy to będą nabożeństwa, crganizowane przen 
osoby lub instytucje w związku z załwrzenia 
mi, czy tłumne krążenie po ulicy miasta, vle- 
dozwolene okrzyki, noszenie lasek, przypina- 
nie zielonych witążeczek i t, p. (Nowe Słowo 
z 23 b. m). 

Nie występując przeciwko celowości same- 
go zarządzenia, musimy się zastrzedz katego- 
rycznie przeciwko określan'u przez kuratorjmu 
nabożeństw jako „demonstracyj lub manifesta- 
cyj ulicznych*, Kuratorjum powinno byé do- 
brze wiadomem, że świątyń katolickich mie uży 
wa się dla celów demonstracyjnych. Zestawte- 
mie na jednym poziomie mabożeństw z nosze. 
miem larek czy wstążek, zakazu uczęszczania 
do kościołów z zakazem krażenia po ulicach, 
świadczy tylko, że kuratorjum uie rozróżnia 
właściwych pojęć. (KAP.). 


EST 


POMNIK SERCA JEZUSOWEGO W POZ- 
NANIU. W historycznym dla Poznania dniu 29 
listopada — w rocznicę zrzucenia jarzma nie- 
mieckiągo — nastapi w stolicy Wielkopolski 
odsłonięcie pomnika Serca Pana Jezusa. 

Pomnik przedstawia łuk tryumfalny, w któ 
rego wnęce stanie marazie wykonany w gipsie 
model postaci Chrystusa, wykonany przez art. 
rzeźbiarza p. Rośka. W następstwie figura od- 
lama będzie w bronzie. 

WYJAZD KS. BISKUPA SANDOMIER- 
SKIEGO DO RZYMU. Dnia 21 listopada wyje- 
chal do Rzymu dla złożenia homagjum Ojcu Św 
i w sprawach urzędowych Biskup sandomierski 
Ks. Włodzimierz Jasiński. W podróży towarzy 
Bzy Ks. Biskupowi Ks. Józef Rokoszny, prałat 
Kapituły sandomierskiej. W przełdzień wyjaz- 
du duchowieństwo miasta. Sandomierza wraz z 
alumnami seminarjum żegmało swego Pasterza. 
Ks. Biskup Jasiński zabawi w Wiecznem Mieś- 
cie około trzech tygodni. (KAP). 

CIEKAWY WYNALAZEK POLSKI. Urząd 
patentowy udzielił świadectwa ochronnego na 
bardzo ciekawy wynalazek polski dotyczący 
maszynek t. zw. prymusówek. Jak wiadomo, 
prymusówiki nieraz powodowały wybuchy ma- 
rażając mamipulującego z maszynką na miebez* 
pieczeństwo. Niekiedy wypadki kończyły się 
tragicznie. Przypomnijmy tylko wypadek z Nie 
wiarowską. Otóż nowy wynalazek polega ni 
zastosowaniu specjalnego bezpiecznika do ma- 
szynek który działając automatycznie chroni 
przed wybuchem zebranych gazów. Z bezpiecz- 
nikiem dokonan) szeregu prób i rzeczywiście, 
ak to stwierdzono okazał się bardzo pomysło 
wym dodatkiem, zresztą niedrogim. 

ZGON PIERWSZEGO MINISTRA PRZE- 
MYSŁU I HANDLU W POLSCE, W Warsza- 
wie zmarł wybitny przedstawiciel ster przemy- 
ełowych i handlowych, Jan Zagleniczny, pre- 
zes Banku angielsko.polskiego, długoletni pre- 
zes zarządu Związku zawodowego cukrowni. 
Dr. Zagleniezny był pierwszym ministrem ban- 
dlu ` -rzemysłu w Polsce odrodzonej, 

OTBUDOWA KOPALNI _ „MAKSYMI- 
LJAN”. Nawiedzona katastrofalnym pożarem 
kopalnia węgla „Maksymiljan" w Dąbrowie 
Górniczej, została ze względów bezpieczeństwa 
w całości unieruchomiona. Zarząd kopalni przy 
stąpił obecnie już do jej odbudowy. Praca ta 
potrwa kilka miesięcy, W tym czasie cała za- 
łoga, t j. 206 robotników, pozbawiona będzie 
pralcy. Straty materjalne kopalni wynoszą 
przeszło 100.060 zł. 

PROCES POLITYCZNY W KOŃSKICH. 
Na sesji wyjazdowej sądu radomskowskiego 
w Końskich rozpoczął się wielki proces przeciw 
sprawcom zaburzeń w dniu 1 maja b. r. Na 
rozprawie zjawiło się przeszło 120 świadków. 
Proces potrwa kilka dni. 

14.000 BEZDOMNYCH W WARSZAWIE. 
Na 1 listopada w schroniskach dla bezdomnych 
w Warszawie mieszczących sie w 1541 bu- 
dymkach i.liczących 71 sal ikoszarowych, 296 
boksów i 2.540 mieszkań indywidualnych, prze 
bywało 3.795 rodzin, liczących 15.408 osób. Na 
1 stycznia 1981 roku zamieszkiwało w mieh 
3.355 rodzin, liczących 14.714 osób. 
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0.co wre walka na Dalekim Wschodzie? 


dnia 25 Listopada 1981 


Rosja w Mandżurji. 


Pierwszym z zagranicznych mocarstw, któ 
re zwróciiy swą uwagę na Mandżurję i usado- 
wiły się w tym kraju, była jak zwykle w ki- 
stonji świata, Amglja. Wynikiem zainteresowa- 
nia synów Albjonu Mandżurją było otwarcie 
portu Nieu-cziean, zwanego też Inkou, przy 
ujściu rzeki Lia-0, na mocy traktatu z Chinami 
podpisanego w 1862 w Tien-sinie. Sadowiąc się 
w tym porcio, Anglicy mieli na myśli wyłącz- 
nie cele handlowe. Rzeczywiście w krótkim sto 
sumikowo czasie Nieu-czurau stał się ośrodkiem 
handlu zagranicy z Mandżurjąa. Jeszcze w A18Gt 
roku zawinęły io teg» portu 34 wkręty zagra- 
niezme, a już w 1865 roku a wiec po zawarceim 
traktatu w Tien-sinie liczba ich wzrosła do 271. 
Znaczemie otwarcia tego portu dla handlu za- 
granicznego było doniosłe. Oto Mandżurja. ma- 
ło zbadama do tego czasu, otworzyła swe hra 
my dla świata. Dla zagranicy powstał nowy 
rynek zbytu a rzeka Lia-o stalą. się wielką ar- 
terją, połudmiowej Mamdżurji i wschodniej Mon- 
golji. Usadowiemie się wkońcu Anglików na. 0 
łudniu, zwróciło baczniejszą uwagę Rosji na 
możliwości ekzmomiezne tego kraju. 

Zainturesowamie się Rosji Dalekim Wscho- 
dem datuje się już od XVI wieku, kiedy to ata- 
man mnadwołżańskich Kozaków Wasilij Timo- 
fiejewicz Jermak w roku 1581 ogłosił Syberię 
uierozłączną częścią rosyjskiego carstwa. (xl 
tej pory ruszaly na wschód co pewien czas eks 
pedycje, zdobywając dla Cara nowe tereny. O 
przygodach awamtumiczych Chripunowa, Sza- 
chowskiego, Moskwitina, Pojarkowa., Dieżnio- 
wa, Atłasowa i plejady imnych zdobywców 
ziem Dalekiego Wschodu możnaby napisać ca 
lą epopeję. Zahartowane w trudach i niebez- 
pieczeństwach watahy omijały jednak Mandżur 
ję z północy. przeprawiając się na łódkach A- 
murem na Sachalin, morze Ochowkie i przez 
Kamczatkę aż d» cieśniny Beringa. 

Mandżurję w owym czasie zamieszkiwali bi- 
tni Mandżurowie, którzy z łatwością likwidowa 
li wszelkie próby Rosjan przedostania się przez 
Amur w głąb ich kram, a nawet sami w 1644 


chińskim. Osiedla więc rosyiskie wyrastały p9 
lewym brzery Amuru i Usuri, ckrążając Man- 
dżurję od północy. W 1860 roku traktatem chiń 
sko-rosyjsktm w Nerczyńsku ustałano granice 


roku osadzili swego chana. Nurchaci ma- tronie; glowe otwarły tu swoje filje. zasypując 
prostu rynki Dalekiego Wschodu swemi towa- 


Mandżurjii Do kraju tego ciagnie ich złoto, 
srebro i inne bogactwa, o0u"rywane w miarę 
czasu. Wiojna chińsko-japońska w 1894 roku 
zakończona zwycięstwem Japonji została wy- 
korzystana pmzez Rosję. Niemcy idąc po linji 
interesów Rosji w nocie skierowanej do rządu 
Japońskieg), ..ostrzegli przyjacielskoć Synów 
Nipponu, że Fruncja i Rosja nie pozwolą ta 
zajęcie jakiajkolwiek części Mandżurji. Po dru- 
giej mocie utrzymanej już w tonie ostrym, a 
domagającej się cddania Rosji laoduńskiego 
półwyspu, Japonia znając swoje słabe położe- 
nie wewnątrz kraju. poszła na ustępstwa. Ro 
sja otrzymała więc półwysen Lao-dun z portem 
Artura i Dainym (po jep. Dajrem. po chińsku 
Ta-lien-£an) oraz prawo budowy kolei w po- 
Judniowej Mandżurji. 

Olworzyło to nowe horyzonty dla  zabor- 
czości rosyjskiej kroczącej w myśl wskazań 
Piotra Wielkiego, Dla zrealizowania swych ce- 
lów Rosia wymusiła na Chinach w 1896 roku 
zezwolenie na przeprowadzenie linji kolejowej 
przez półwocna. Mandżurję od stacji Mandżurja 
do Pograwicznaja. Kolej długości 1400 km. prze 
cina ten kraj z zachodu na wschód. łącząc krót 
szą, mię madamuwska kolej, linją, Rosję z Wia 
dywostokiem. P3 36 latach Chiny miały prawo 
wykupić tom odcinek kolejowy, po 80 zaś miał 
on przejść zadamno na własność Chińczyków. 
Budowa tej kolei pochłonęła 400 miljonów mu- 
bli. W górach Cinganu przekapano kilka tu 
neli, z których jeden na półtora kilometra dłu- 
gości, a nad licznemi rzekami wzniesione 50 mo 
stów. (Na rzece Sungari długość wynosi prze- 
szło kilometr). 

Napływ ludności rosyjskiej, w związku 
budową, przybrał on niesłychane rozmiary. Mia 
sta miasteczka i osiedla wyrastały jak grzyby 
po deszczu. Od tego czasu datuje się również 
slbrzymi rozrost Charbina, dziś 200 przeszło 
tysięcznego miasta. Za robotnikami, urzędnika- 
mi i handlowcami wyprowadzono garnizony TO- 
spiekie. Moskiewskie i petersburskie firmy ham 
po- 
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rami. Dla wzmocnienia swych pozycyj w Mam- 
j dżurji. Rosja pnzemieniła port Artur i częśzio- 
T Dalnyj na bazę wojenną. Powoli zaczęto ru 


między temi dwoma pażstwani, Chińczycy ze: | syfikować również odcinek koleiowy Charbin— 
zwolili ma założenie portu „Władiwastok“, któ- Port Artur, zagrażająć Korei. Ekspanzja Rosji 
ry dotychczas jeszcze jest „oknem na morze” | natknęła jednak na sprzeciw Japonii. Na tem 


dla Rosji. 


Opierając się na traktacie. Rosjanie powoli | 


zaczynają wzmacniać swe wpływy w północnej 


~ 
DZ g Ś wkineteatrze 


Sensacja świata! 


y 
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Zachwyt i szaloną 


Niszrównany komizm niezaradności! 


BUSTER KEATON -- mistrzowskiej tej roll prostego żołnierza dokazuje mimowoli 
cudów waleczności i w wi k m skupieniu ducha pobija rekordy odwagi. — Bez'szumnej re- 
ny iż jest to bezwzglednie naiweselszy film sezonu. 


klamy zapewa 


Ponadto w programie przebojowe dodatki dźwiękowe. 


Początek seansów w środę i niedziele o godz. 3-ctei, w dni powsz. o g. 5, 7 i 9'10. Salą ogrzana 


z emilet m świat. 


Bandyci na balu miljonerów. 


Bandyci chicagowscy dokonali w tych 
dniach niezwykle zuchwałego napadu na willę 
jednego z miljonerów w dzielnicy Lake Ferest. 

W willi odbywał się bal, w którym brała 
udział elita finansjery chicagowskiej, O półno- 
cy zajechało kilka samochodów, z których po- 
wywiadali bandyci i obstawili wszystkie wej. 
ścia. 

Sześciu napastników, uzbrojonych w rewol- 
mery. wkroczyło na salę balową. Po steroty- 
zowaniu tańczących par rozpoczął się rabunek. 
Damom odhierano biżuterję, panom portfele, 
papłerośnice i zegarki. " 

Jednakże mieszkańcy willi zdążyli zawia- 
domić policję, która po upływie kilku minut 
przybyła na miejsce w autach. Wywiązała się 
strzelanina w parku i na ulicy. Trzech rannych 
bandytów ujęto pozostali zbiegli. 


NAUCZYCIEL ZABIŁ UCZENICĘ. Zamiesz 
kały w Żelaźnie powiat kościański, nauczyciel 
Grn zastrzelił 11-letnią uczenicę Julję Matzko. 
Aresztowany Gron tłómaczył się, że st.zał padł 


przypadkowo. 


I] 

Najwspanialsze arcydzieło humoru i wesołeści najnowszej produkcjij 

wytwórni Metro-Goliwyn, - Huragan najprzedniejszego humoru! — Najgenjalniejszy artysta- 
kom'k Ameryki człowiek o kamiennej twarzy 


wesołość wzbudzające „bohaterskie“ przygody „najwaleczniejszego x wa- 
Jecznych* w wirze Wielkiej Wojny obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. 


też tle doszło do wojny rosyjsko-japońskiej w 
'robu 1904 r. 
Mieczysław Babiński, 


; Da“ dźwiękowym DZIS 


w fenomenalne) kemedji dzwiękowe, 
będącej kapitalną parodją głośnego fil- 
mu „NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN“ 
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. 
nA m! 


Niezwykłe wyczyny bohaterstwa ! 


400 dziec! wydalono na Litwie 

ze szkół polskich. 

W poniedziałek upłynął temin zwolnienia 
wszystkich uczniów szkół mniejszościowych, 
nienależących według narodowości do danej 
mniejszości, 

Wobec tego, że w rejonie poniewieskim. TO- 
dzice uczniów, którzy w dowodach osobistych 
zostali zapisani jako Libwini nie zwodzili się 
na wycofanie swych dzieci ze szkół polskich, 
460 uczniów zostało przymusewo wydalc=vch. 


Urzędniey magistratu w Poczdamie 

łagownikami. 

W poczdamskim urzędzie robót ziemnych 
policja wykryła niebywałą aferę korupcyjną. 
Aresztowami dotychczas zostali dwaj wyżsi u- 
rzędnicy magistratu dr. Kissling oraz kierow- 
nik urzędu robót ziemnych Oerbracht. Obaj əni 
pobierali od jednej z firm budowlanych wiel- 
kie sumy tytułem łapówek za popieranie ofert 
wspommianej firmy. Oczekują, że nastąnią dal- 
sze aresztowania. Dochodzenia policyjne d> 
prowadziły do wykrycia stowarzyszenia przed- 
siębiorców i urzędników fimm budowlanych, wy 
stępującego pod płaszczykiem loży masońskiej 
„Sans Souci*, której celem bylo popieranie 
swoich członków przy ofertach na roboty puw- 


bliczne. 
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0d Wydawnictwa. 
Do dzisiejszego numeru „Giesu 
Narodu“ dołączamy biankiety 
P. K. O. z prośką do P.T. Abo- 
nentów o rychłe nadestamie 


E 
prenumeraty na grudzień 
i uregulowanie zalegiej prenu- 
meraty za poprzednie miesiące, 


Wytwarzanie sziuczne] gumy, 

W laboratorjach wielkiej firmy Dupont da 
Nemours N, Jork po wielu latach eksprerymen. 
tów znaleziono wreszcie sposób wytwarzania 
syntetycznego kauczuku, czyli sztucznej gumy, 
Głównemi składnikami materjalu jest acetylen, 
wytwarzany z węgla i wapna, sól kuchenna i 
woda. Sztuczna ta guna niczem podokno nie róż 
ni się od kauczuku produkowanego z roślin, 
Produkcja rozpoczęla się już w zakładach prza 
mysłowyeh wyżej wymienionej firmy, w miej- 
secowości Deep Water Point, w stanie New Jeru 
sey. 

LEKTORAT WYCHOWANIA LUDU, zna* 
my w amglosuskich i niemieckich uniwersyte- 
tach, został stworzony na czeskiej wszechnicy 
w Pradze. Fakultet zatwierdził już program wy 
kładów na 8 semestrów. Lelstorem został prof. 
dr. Jan Horzejszi, długoletni kierown!k Massa- 
rykowej Wyższej szkoły w Hradeu Królowej. 
potem członek kclegjum w Masarykowym „Li: 
dovychovnem Ustavie w Pradze, autor pracy 
„Regionalni studium lidove vychovy v seve 
rocychodmich — (północno - wschodnich) Cze- 
chach". . 

Ministerstwo oświaty stworzyło równocze- 
śnie państwową miesięczną szkołę intematowa 
dla wykształcenia pracowników nad wychowa- 
miem ludu. Pierwsza taka szkoła była na Mo- 
rawach (w Babicach), teraz w Spiskiej Nowej 
Wei na Słowaczyżnie, a w roku następnym be- 
dzie w Pilźnie czeskiem, 

MIESIĘCZNIK DLA  OCIEMNIAŁYCH. 
W Nowym Jorku rozpoczęto wydawanie jedy- 
nej w swoim rodzaju publikacji miesięcznika, 
dla ociemniałych. Miesięcznik drukowany jest 
systemem Braille. Fundusze na to wydawnictwo 
otrzymano z fundacyj prywatnych. Ostatnimi 
czasy Kongres uchwalił 160.060 dol, na wyda- 
wanie książek systemem Braille. Dotychczas 
wyszło już przeszło 120 takich książek. 

WYSTAWA SZTUKI I PRZEMYSŁU W NO- 
WYM YORKU. W Grand Central Palace otwar 
ta zostałą Wystawa Sztuki i Przemysłu Pol- 
skiego. Wystawa zawiera eksponaty dostar- 
czone przez Polską Izbo Handlową w Nowym 
Yori, przez nowojorskich importerów polskich 
towarów oraz przez osoby prywatne, Wystawa 
która pvirwa około trzech tygodni, urządzona 
została staraniem Konsulatu Jenerainego R, P. 
w Nowym Jt'ku. 

GROŹBA SYRAJKU NA KOLEJACH AME. 
RYKAŃSKICH. Koleje amerykańskie, zwła- 
szcza szlaki pólnocne «ą zagrożone Ostatnio 
przez strajk. Konferencja dyrektorów towa- 
rzystw kolejowych z pracownikami w sprawie 
projektowanej obniżki q!ac mie doprowadziła 
do porozumienia. Pracownicy odrzucili projekt 
zmniejszenia zarobków, Prezes zrzeszenia toO- 
warzyetw kolejowych zakomunikował ostat. 
nio, że lada dzień można się spodziewać wy- 
tuchu strajku, 

BUDAPESZTEŃSCY KUCHARZE BEZ 
PRACY. Jak donoszą z Budapesztu, wśród bez 
robotnych stolicy Węgier, najbardziej odczu- 
wają brak pracy kucharze, na tysiąc bowiem 
kucharzów ośmiuset nie ma żądnego zajęcia. 
Wobec tego kucharze budapeszteńscy postano- 
wili udać się, pod kierownictwem restauratora 
Karola Grumdela, do ministra opieki społecznej 
i do burmistrza Budapesztu z prośbą, aby za- 
stąpili kucharki przez kuckarzów w szpitalach 
miejskich, 

RÓŻNOKOLOROWE PIWO będa podawać 
koneumentom odtąd w restauracjach londyf- 
skich. Wynalazek ten zawdzięczają browary 
pewnemu chemikowi, pracującemu w labora- 
torjum wielkiego browaru londyńskiego. Odtąd 
piwo bedzie się mienilo wszystkiemi kolorami 
tęczy. Pierwszy rodzaj piwa kolorowego w 0d- 
cieniu zielonym został już wypuszczony ha 
rynck. 

CZY WIECIE, ŻE.. W Maseachusscis (U. 
S. A.) wybudowano dom. którego Ściany są 
z papieru, — Obserwacje szybkości lotu ptaków 
wykazaly, iż dzikie gęsi przelatują 80—90 km. 
na godzinę, jaskółka zaś do 110 km. — Pomy- 
słowi Amerykanie reklamują pod nazwą radium 
cociail nowy napój, który składa s'ę z mieszą- 
niny soków owocowych. poddznych działaniu 
emanacyj radowych. — Profesor uniwersytetu 
w Getyndze, A. Windaus, wytworzył po czte- 
rech latach pracy sytetyczną witaminę D. 
która przeciwdziała rachityzmowi, 


u 
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WY POTESTITI A 
il-gi mięszynarodowy konkurs 
im. Fr. Ghapina, 


Pod protektoratem P, Prezydenta R. P. od- 
bedzie się w Warszawie w marcu 1932 r, Ilgi 
Miedzynarodowy konkurs im, Fryderyka Cho- 
pna, zorganizowany dla pianistów przez Wyz | 
szą Szkolo Muzyczną im. Fr. Chopina, przy 
Warszawskiem Tow, AMuzycznem, 

Udział w konkursie wziąć mogą osoby oboj- 8 
ga płci t wszelkich narodowości, w wieku db 
lat 28 wiąoznie, które przedstawią dyplom z w 
kończenia komserwatorjum państwowego lub ln 
nej analogicznej wyższej uczelni muzycznej luv 
też dowody artystycznej działalności estrado- 
wej. jak: programy koncertów i recenzje. Nad- 
to do podania mależy dołączyć curriculum vt. Zalrowie nasze zależy w znacznej mierze od 
tad, dwie ostatnie fotegrafjc, dokladny adma | zachowania właściwegy storn'a cieploty ciała 
zamieszkania, oraz dokumenty, stwierdzające | i na tom właśnie polega zadanie zimowej odzie- 
wiek kandydata t jego przynależność państwo. | ży, Ma ana tal potrójny: zatrzymanie R” 
wą, Podania winay być skierowane najpóżniej | powietrza ogrzanej przez uasze ciało, zmaiej- 
do dnia % grudnia 1531 r. pod adresen Wyż- j szenie nadmiernego porowania skóry į ochładza- 
szej Szaoły Muzycznej im. Fr. Chopina w Was- pnie w ten sposób, i wreszcie osiabienię beg- 
szawie, ul. Sienkjewicza 8, | pośredniego wpływu powietrza os waszą skórę, 

Jury konkursowe rozporządzia dotychczas |W ten sposób ekóra nasza, przez którą w ezte- 
następiującemi nagrodami: I-sza 5.000 zi., II-gn | rech piatych uchodzi ciepło, wytwarzane w or- 
3.060 zł. i TU-cia 2.000 zł. Pierwsza nagroda | aniżmie dzięki zachodzącemu w nim nieustan. 
cbejmuje ponadto Dyplom honorowy, ofitrówa | nie procesowi spalania, stanowi pierwszy natu. 


| od wiorku 
s 24 listopada b. r. 
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ny przez prezydenta m. stol, Warszawy. Poz 
tem przyznana będzie nagroda Polskiego Radja 
ze najiepsze wykonanie Mazurków,  Prograew 
konkursu złożony bądzie wylącznie z utworów 
Qhopina: 1) Jeden z dwćch Koncertów, 2) Je 
dna z dwóch Somat h-moll lub b-moll), albo 
też jedna z 4-ch Ballad ji jedno Scherzo hb 
Fantazja (f-moll) i jedno Scherzo, 3) dwie Ettu. 
dy do wyboru z nast. oper 10: a) a-moll, b) cis. 
moli, c) f-dur; op. 25: 2) gis-moll, b) des-dur, 
4) a-moll (Nr. 11), 4) jeden noktumm do wybor, 
K) dwa Mamuki do wyboru i 6) jeden z Polone. 
sów: fis-moll lub as-dur. 


Nieznany portret Chop'na. 


Ostatni, X-ty numer miesięcznika „Muzy. 
;nesi miezmiernie ciekawy artykuł Jana Kles 
czyńskiego o zapomnianym portrecie Chopina, 
odnalezionym niedawno w Paryżu, w śpuści- 
tnie Gustawa Courbeta. Portret nio jest podr 
pisany, ani nie ma daty, niemniej jednak wiele 
cech techniki malarskiej dowodzi niezbicie, że 
jest on wybitnem dziełem Courbeta, Z obfitego 
mbieru dalszych artykułów tego numeru „Mu. 
syki“, na pierwszy plan wysuwa się interesu- 
jące studjum dr. S. Zetowsklego który podjął 
pierwszą próbę analizy czysto muzycznej kon- 
certu Jankiela z „Pana Tadeusza“. Zajmu'ącym 
również jest artykuł przywódcy młodej muzyki 
włoskiej, Alfreda Casella, tv którym autor o- 
mawia jej ideały i cela estetyczne, W uzupeł- 
nieniu mnmeru znajdujemy szereg aktualnych 
Sorespondewcyj z życia muzycznego zagranicą, 
francuski biuletyn x artykułem Karola Szyma 
nowskiego p. t, „La musique des Montagnards 
IFolonais”, oraz dodatek nutowy. 


MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
MUZYCZNY. i 


W Rovereto (Italja) ogłosił konkurs między 
(narodowy na kompozycję p. t. „Żżłóbek w oko. 
| pach”, którego treść dźwiękowa ma ilustrować 

nastroje, przeżywane podczas wilji przez Żot- 
|ierzy, stęsknionych za domem i redziną, Na- 


ralny pancerz ochronny człowieka, zaś odzież 
-— drugi, sztuczny już, ale niezbędny, 

Ogólne przepisy hygjeny odzieży dotywzą 
tom samem jej wlasciwosci jako przewodniczki 
| ciepła. Im gorszą jest ona przewodniczką cie- 
| pla, tem jest odpowiedniejszą, © ile chodzi o 
odzież zimową, o przydatności jej stanowi uie- 
tylko grubość tkaniny, ale I jej porowatość, to 
znaczy zawariość w niej powietrza. które jest 
złym przewodnikiem ciepła. Zarazem jednak 
materjały, z których sporządzona winna być 
naszą odzież, zarówno zimowa jak i letnia, tu- 
szą dostatecznie przepuSzczać powietrze, bo- 
wiem w przeciwnym razie rahamowaną, zosta- 
laby czynność skóry, co mogłoby wywołać fa. 
taino skutki dla zdrowia, 
[) 
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wazystkie stacje radjowe. Kompozycja must 
być pisana na fortepian lub na mały zespół or 
kiestralny (kwantet smyczkowy, dwie waltor 
nie, dwa klamety, flet, obój i fagot). 


SMUTNA PRZYSZŁOŚĆ WŁOSKIEJ 
PRODUKCJI OPEROWEJ, 

Przyszłość włoskiej produkcji operowej 
przedstawia się smutno, — jak tego dowiódr 
konkurs medjolańskiej opery „La Ścala*. Dy- 
rekcja opary zwróciła się jeszcze w ubiegłym 
roku do wszystkich kompozytorów włoskich. 
z wezwamiem nadsyłania nowych, dotychczas» 
uiawystawiapych i nieogłoszonych oper. Spe 
cjalnie wybranej komisji przedłożomo do oceny 
71 nowych oper. Jak jednak stwierdza eprawo- 
zdanie komisji __ wśród wszystkich tych dzieł 
mie było ani jednego, któreby choć w drobnej 
bzęśi odpowiadało wymaganiom, stawianym 
iw teatrze „La Seala“, 

„DŹWIĘKOWE MUZEUM* W BERLINIE. 

W lokalu bibljoteki uniwersyteckiej w Ber- 
linia otwarto „dźwiękowo muzeum” z wielkim 
zbiorem płyt, na których utrwalone są głosy 
najznakomitszych ludzi Świata, Muzeum liczy 


grodzona kompozycja wykonywana będzie sts. ! obecnie już 9 tysięcy płyt w 250 językach i nw 


le w. wilją Bożego Narodzonia i nadawana nw 


Słowacy i Czesi. 


rzeczach. 


4 
Lud niema w sobin zamykać obyczajów swych 
mowy. i pragmienia, alo uiech jo % semwa wy" 
niesie w Świat w wolne powietrze. Zwracając 


się z ostatniem słowem do młodych, powiedział 
im: „Wy nie macie się co oglądać ma przeszłość 
| Czeską młodzież akademicka į Czesi mają kęs 
przyszłości poza sobą, Słowacy zaš, mają ca 
łą swą przyszłość przed sobą”, 

Pokrzepił swą mową narodowego ducha i 
nacjonalizm słowacki. 

Aktualności w Czechosłowacji stała sie 
oszczędność państwowa, Mu być zniżona pensja 
prezydenta o 25 procent, premjera o 19 procent 
ministrów o 12 procent a posłów o 10 procent. 
A kiedy? Jeszcze mie określono. „Narodni 
Listy“ z tego powodu miszą o fałszywych re- 
ceptach. Powtórzymy stąd kilka zdań: „Pań 
stwowe pnzedsiębiorstwa dziś są głównem źród 
łem deficytów, one muszą (postąpić w ekonomi 


Największy współczesny dyplomata czecho 
Wowacki Stowak dr. Stefan Osusky pazybył z 
Paryża ma Kkilkamaście dn do ojczyzny i €4as 
tan wyzyskał pożytecznie, bo zetknął stę z 
tudnością słowacką w Koszycach i Bratisiawiu, 
i zo studentami słowackimi w Pradze. Przemó- 
wienie pełnomocnego ministra do młodzieży | 
akademickiej obfitowało w mialo i niezależne 
powiedzenia, z których zadowolomy jest nawe; 
HMinków organ polityczny. 

Wspomniawszy martyrologję narodu stywac 
kiego pod panowamiem madziarskiem, i przy- 
znając, że nikłe są tradycje historyczne sto- 
wackie;podkreślił, że cierpienie jest ostatnim 
mwyswobodzicielem duszy i „skoro Słowak u 
świadomi sobie definitywnie własny swój ceł, 
tamie się niepokonalnym*. W pięknych i ma-| zacji, ich wydatki rzeczywe muszą raz jeszcze 
drych słowach kazał iść młodzieży słowackiej | przyjść przed kontrolę. Każdy kg. węgla, kaž- 
w lud i uczyć go, co jest ojczyzna i jakie są | da zbędnie płonaca żarówka. każdy zbyteczny 
względem niej obowiązki. | druk, każdy niepotrzebny akt i podpis jak i 

W silnych słowach powiedział: „młodzież ; każdą zbedna instancja już dzisiaj jest nietyl- 
musi uczyć, że masz lud ma prawo do mater-| ko błędem ma fasadzie republiki. ale też złem 
jalnego dobra. że nie musi żebrać > to, co jest | zjawiskiem społecznego pasożytnictwa. A gdy- 
jego. Wolmość ma dwóch wrogów: nieład ij by jeno trzecia część tego, Go się mówi było, 
'mierównouprawnienie”. A dalej: „człowiek jako | było prawda. jak miepotrzebnie i bez pożytku 
‘moralna istJta musi wyrastać sam z siebie i nie | znikają pieniądze państwowe i gdyby z tej jed- 
śmie się wspinać po konarach innych drzew, mo | nej trzeciej choćby tylko jedną trzecią udała 
że się wyspinać wysoko ale sam wysokim mie j się ocalić, znałazłoby nietrlko wieln ludzi po- 
bedzie... Uczcie lud. aby dążył do wartości inte | wód do uspokojenia moralnego, aleby i repu- 
ldytualnych i moralnych i aby sobie mie pozwa błika os.czędziła wielo pieniędzy, i nie byłaby 
lał ich odmierzać, jak się odmienza lek w apte- | straszenia ludzi tem, że im się od ust coś oder- 

‘ s wio”. 


ama 


CUDA W GÓRACH MASSABIELSKIGH 


Prawdziwa historja pastuszki Bernadette. Wspaniałe 
zdjęcia z cudownej groty w Lourdes, do której tysiące 
pielgrzymów dąży szukając ukojenia, 


Film wyświetiamy tylko parę dni! 


Początek przedstawień w dnl: powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niadzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 
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erać w zimie. 


MW tym kierunku popełniamy zasadnicze wy 
kroczeuię przeciwko bigjenie, wybiorując ua 
odzież othrouną przed słotami jesieonemi į zi- 
mowemi malerjały t. zw. nieprzemakalne, nasy. 
coe guma czy Śmołami, a także ekóra, które 
nie przepuszczają powietrza. Istnieje natowiast, 
inny rodzaj tkanin przepojobych, czy jak tw się 
utartą nazywać, impregpowanych solami i bej- 
mimi, Tkaniny te nię przepuezczają wilgoci, 
przepuszczajy, jednak powietrze i dlatego naj- 
bardziej wskszane są. o ile idzie o sporządzo» 
nie jesiennych | zimowych płaszczy pieprzema. 
kalnych, i 

Zasadą racjonalnego ubrania na zimą jest 
nie obciążanie ciała uadmieruą wagą. Najodpo- 
wiodnlejszym materiałem na zimowe suknie i 
garnitury męskie jest czysta wełna, tkana dość 
porowato, a także wszelkie materjały: włochate, 
Kto od dzieciństwa jest przyzwyczajony do no- 
szenia bielizny trykotowej wa golem cielo, po- 
winien w zimie uosić tylko sporządzoną z Czy. 
stej cienkiej wetny. Lepioj jednak hurtować od 
najwcześniejszych lat ciało w teu sposób, aby 
uczynić wszelką spodnia bielizzę  trykotową 
zbędną. tak samo, jak wszelkie otulunio szyji 
szalikami, 

Wiek późniejszy wymaga liczenia się z po- 
gody. Dotyczy to zwłaszczą ochrony przed 
przeziębieniem i przemoczeniem nóg, powodują- 
com katary, zajęcie dróg oddechowych, choro- 
by gardła j krtani. Najbardziej na tym punkcie 
grzeszą panie, których jedwabne pającze poń- 
czoszki powdują tak częste odmrożenie łydek 1 
yalców. nietylko boleśnie, ale zniekształcające 
mogi. Wyciętę pantofelki na pojedyńczej pode 
szwie niedostatecznie chronią stopy od zetknię- 
cią się ze Śniegiem i błotem ulicznem i dlatego 
nader pożyteczna jest moda śniegowców, Pa- 
miętać należy, ahy ami obuwie ani połiczocha 
nie uciskały stopy i nie tamowały swobodnego 
krążenia krwi w kończynie, 

Wełna, najlepiej wielbłądzia, jest też najod- 
powiedniejszym materjałem na rękawiezki zimo 
we, ponieważ skórzane jako zbyt obcisłe, tamu- 
lą swobodną cyrkulację krwi, powodując odmro 
żenia palców. Co się tyczy nakrycia głowy 
w zimie, najlepszą osłoną są czapki futrzane 
lub kapelusze pilśniowe. Zbyt przewiewna na- 
krycie głowy podozas mrozów bywa często po- 
wodem newralgji. Przy silnych mrozach należy 
też chronić od przemarznięcia uszy i nos, któ- 
rych odmrożenie przejawia się w pierwszej 
chwili zbieleniem i zesztywnieniem; w takim 
wypadku należy nawierać odmrożone miejsca 
śniegiem, a w braku śniegu płótnem umaczanem 
w zimnej wodzie, dopóki odmrożone miejsca nia 
zaróżowi cle ł nie zmięknie. Należy to jednak 


—— 


Zgadza się z tem i prasa słowacka, ale za- 
uważa, że trudno bodzio Czechowi któramukol: 
wiek coś ofiarować dia dobra państwa, zechcą 
sobie deficyty odbijać na Słowakach. Przecie 
niedawno były restrykcje, mie wolno było przy 
jąć ani jednego tumkcjonarjusza do służby pań- 
stwowej, Nic przyjęto istotnie ami jednego Sto- 
waka, ale Czechów przyjęto przeszło 15 tysię- 
cy, jak twierdził publicznie sam minister fi- 
nansów dr. Trapi, „Slovak“ broni swoich, wska, 
zuje na madmiar czeskich fumkcjomarinszów i 
dodaje: „Każdy Czech w Słowacji | w Czechach 
przecież nie musi być państwywym kosztom ży- 
wiony”. Kończy zaś uwaga: Słowacy otiaro- 
wali już swój przemysł. Zo Słowacji wyszło 
220.000 Słowaków. ahy zrobić miejsce Cze- 
chom. Przecierpieliśmy restryktja  systemizar 
cję i resystemizację, Czas już, aby i Czesi ja- 
kaś ponieśli ofiarę". 

Przeciw monopolowi na wszelkie dobra ziem 
skie Czechów z Czech wystąpili Czesi morat- 
scy. Do Bma zjechali się wszyscy morawscy 
parlamentarni posłowie i zaprotestowali jeduo 
myślnia przeciw roszez niu przemysłu na Mo- 
rawach przez Pragę. „Morawska Orlice” zapo: 
wiada wznowienie nawet t zw. „morawskiezo 
sejmu” da obrony Moraw i Śląska. Taki sejm 
już istniał podczas przewrotu i potem w maro- 
dowem zebraniu wypowiedział się słowami. z 
któremi zebranie się całe liczyło. Jest to dia 
Pragi przestroga. bo niewątpliwie za  Brnem 
poszłabr Bratislawa i stworzrłaby „słowacki 
sejm” d'a obrony interesów Słowacji, 
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czynić ostrożnie, aby nie uszkodzić zmarzniń, 
tej i sztywnej skóry. Następna już faza odmro- 
tenia — zaczerwienienie, abrzmianie i uczucie 
palenia, wymaga pomocy lekarskiej. To sama 
dotyczy leczenia odmrożeń rąk i nóg. 

Dr. S. C. 


$port. 


Wisiki program międzynarodowy 
naszych hokelstów. 


Ustalony został definitywnie program te. 
gorocznych międzynarodowych zawodów ibo- 
icejowych, w których wezmą udział nasi gracze 
roprezentacyjni, 

Już w bieżącym tygodniu. w dniach 33 i 
20 b. m., drużyna hokejowa warszawskiej Le- 
gli grać będzie w Berlinie z klubem Branden. 
burgen S, O, Drużyna Legji trenuje już od paru 
dni w Katowicach, 

W dniach 5 i 6 grudnia bawić będzie w Ka 
lowicach mistrz Nismioc, B. S. ©. Berlip. Pierw 
szego dnia drużyna niemiecka rozegra mecz 
z drużyną A. Z. S. warszawskiego. Nazajutrz— 
mecz międzywiastowy  Wutrszawa—-Berlin, 

W dojuch 14 i 15 grudnia warszawski A. Z. 
S. bawić będzie w Wiedniu. W pierwszym dniu 
A. Z. 8, rozegra mecz s drużyną, Wiener Eislaaf 
Verein. Nazajutrz mecz międzymiustowy War- 
szawa—Wiedoń. Barw Warszawy bronić będa 
wyłącznie akudemicy. 

W dniach 27—29 grudnia bawić będzin 
w Polsce zespól „Ottava“, mistrz Kanady, Ze- 
spół teu rozegra dwa mecze w Katowicach, 
pierwszego dnia Otlava—kombiaowamy zespół 
raprezentacyjny Polski. W drugim dniu oficjal. 
ny mecz Polska—-Kanada, 

W dniach 1—6 stycznia 1932 r, odbędzie sio 
w Katowicach międzynarodowy turniej hokeja 
ua. lodzie. z udziałem zespolów szościu państw 
obcych: Rumunji, Wegier, Austeji, Szwecji, Ka. 
nady 1 Czechosłowacji, 


Sląski proje:t reorganizacii rozgrywek 
ligowych. | 

Ostatnio pojawił się w prasie Śląskiej cie» 
kawy projekt zmiany systemu rozgrywek ligo- 
wych. Mianowicio Śląskie kola piłkarskie wy- 
suwają myśl utworzenia 6 głównych okręgów 
piłkarskich, podzielonych ua dwie grupy. Do 
każdej grupy należałyby 5 okręgi. a do każda, 
go okregu -— 3 kluby ligowe, Praktycznie Śląsk 
proponuje, żeby w okręgu warszawskim w roz- 
grywkach o mistrzostwo Ligi wzięły udział: 
Legja. Polonja i Warszawianka, w okręgu łódz 
kim: Ł. K. S., Turyści i L. T. 5. G.. we Lwa* 
wie: Pogoń, Czarui i Lechja, w Krakowie: Wi- 
sła, Garbarnia I Cracovia. w Poznaniu: Warta, 
Legja i Posmania. wreszcie na Śląsku: Ruch, 
A. K. S. i Nxprzód, Do 1-szej grupy należały- 
by: Warszawa. Łódź, Lwów, a do %yiej gru- 
py: Śląsk Kraków i Poznań. 

W każdej grupie znajdowałoby się ogółem 
9 klubów, przyczem już po 16 rozgrywkach 
znany by był mistra grupy. O tytuł mistrzu 
Polski ubiegałoby się 2 mistrzów grup. W tem 
sposób najwyżej po 19-tu rozgrywkach posiada 
libyśmy już mistrza Polski, 

Prasa Śląska jest zdania. żo przez wciągnie: 
cie do tej czołowej klasy takich drużyn, jakie 
jeszcze do Ligi dotychczas nie należały, bynaj- 
mniej nie zmniejszy się poziom klasy. Projekt 
ten ma i tę dobra stronę, że wzrośnie zainterow 
sowamio lokalne, następuie każda drużyna bæ 
dzio miala tylko 6 wyjazdów nzogół niemęczą* 


cych, a koszta wyjazdów uio będą równie% 
zbyt wielkic. Kluby ligowe miutyby także 


w ten sposób dużo wełvych terminów na roze. 
granie spotkań międzymiastowych, międzyna. 
rodowych i t. d. 

Rwestja spadku bylaby uregulowana w ten 
sposóh, że klub, który w danej grupie zajmuja 
ostatnie miejsce. spada do klasy A okręgu, a 
wchodzi mistrz tego okręgu. tak, że z każdym 
rokiem w tej extraklasie reprezentowane by- 
łyby 3 drużyny z każdego okręgu. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumerałtorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 
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Materjalista. — Swat: — Powiadam panu, 
to jest anioł, a mie kobieta. Młoda przystojna, 
z dobrej rodziny, maluje, śpiewa, gra, włada 3 
jczykami. zgrabna, wesoła, ma szalony tempe- 
rament, słowem żywe srebro, z 

Młody człowiek: — Wszystko to ładne, ale 
mnie potrzebne jest martwe złoto, a nie żywe 


' |grebro. 
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Eo siychiać 


w frakeowie. 


Środa 25: św. Katarzyny. 
Czwartek 26: św. Jana Berchm. 
Gzwartok 26: wschód słońca o godz. 1.25, 
zachód o godz. 16.06. 
s H oore 

WĘGIEL I ZIEMNIAKI DLA EEZROBOT- 
NYCH. Miejski Komitet do spraw bezrobocia 
zawiadamia, że Biuro rejestracyjne przy pl. 
Jabłonowskich L. 19, wydawać będzie rodzi» 
nom bezrobotnych zą miesiąc grudzień już 
w litopadzie bony na bezpłatny pobór węgla 
« ilożci po 150 kg. dla rodzin i trzech człon- 
ków i w zwyż. a po 100 kg. z dwóch członków 
złożonych. Węgiel dostawiony będzie bezrobot- 
mym na miejsce. Pozatem rodziny z pięciu i 
wyżej członkow otrzymają jednorazowe bory 
na, bezpłatny pobór ziemniaków po 100 kg., : 
rodziny z czteroch członków po 50 kg. ze za- 
pasu, pochodzącego r datków w naturze, 

UTRACIŁA MOWĘ, W domu przy ul, Za- 
forskiej 9 zasłabły nagle 5fletnia Tekla Dyn- 
kowa i zemdlona, upadła na zmienie, Lekarz 
Pogotowia ratunkowego stwierdził, że miesz: 
częśliwa. utraciła mowę skutkiem częściowego 
porażenia. Dybkową przewieziono do szpitala. 

woz PLATFORMOWY WJĘCHAL NA 
TAKSÓWKĘ, Na stojącą w ul, Wolskiej auto. 
dorożkę uajechał parokonnym wozem platfor- 
mowym Kaziniierz Orzechowski. Dorożka ule- 
cla znacznemu uszkodzeniu. 

OSZUST. Feliks Siobliński, stolarz z Prąd: 
nika Białego, zgłosił w policji, że niejaki Wie. 
Jebnowski wyłudził od niego 150 zł. pod poe 
sorem wystarania wu cię © pracę. Również 
Franciszek Wajtarowicz. z Prądnika Białego, 
zełosił, że ten sum Wieleknowski pobrał od 
niego 1.000 zł. pod pozorem wystaramia mu Się 
o koncesje, Widać z tego, žo dosyć jesh wa- 
iwnych ludzi na świecie, 


ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

WSPOLNA ADORACJA PRZEN. SAKRA- 
MENTU dla Księży krakowskich odbędzie sth 
w piątek 27 b. m. 6d godz. 6-—7 wieczór, 
w kaplicy Seminarjum duchownego arebidiec. 
pod Zamkiem. 

W TUNDRACE I LODOWCACH ALASKY. 
Odczyt na ten temat wygłosi p. Stefan Jarosz, 
dziś we środę o godz. 6 wieczór, w Inetytucie 
geograficznym Un, Jag. Grodzka 64. 

0 MELJORACJACH ROLNICZYCH W POL 
SCE wobec współczesnej sytuacji gospodar. 
czej będzie mówił prof, Rożański, dziekan wy- 
działu rolniczego Un. Jag. .. dziś wie środę 
o godz. 6 wieczór, w auli Wyższego Studjum 
Handlowego, ul. Sienkiewicza 4. 

WYSTĘP MISTRZA BILARDOWEGO G. 
PFEILERA w kawiarni „Secesja? w Krakowie 
zainteresował nieponiomie sportamenów bilar- 
dowych, to też z wielkiem zainterc-owamiem po 
dziwiali jego miezwyłkłą zręczność i . powność 
przy każdem uderzemin bili. 

Mistrz Pfeiler rozgrywat normalna partię 
do 600 karamboli z jednym z najleuszych krav 
kowskich karamholistów p. F. — Przy tej Spor 
kobności wykazał zebranym "widzom prawidło- 
we rowiązanio naitrudnieszych | 'zycyj MI a 
po zakończeniu tej rozgrywki me stosunku 
6800:90 zacrodukował karamhole mistrzowskie. 
„jak karambol przy pomocy mankietu, karambol 
ipospieszny, różnego rodzaju karambolo cofane. 
jiuarty po ozmsozonych punktach na bilardzie, 
zg 1 bila onuńdufńaca: sie ma m:dłodzo 
3 wiele innych bardzi Mkunsztownych karam- 
boli. I 

Następny wystep mistrza Pfailora odhędzio 
sią w kawiarni „Secesja? we środe dnia 25 listo 
mada br. o godzinie 20 (8 wieczór). i 

Zwolennicy bilardu mie omieszkają skorzy- 
stać z rzadkiej sposobności nauczenia się prawi 
dłowych — dotąd może im nie znanych — ka- 
rambo, 
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Z TEATRU M. TM. J. SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Dziady“ (po raz ostatni). Gościnne 
*ystępy J. Osterwy. (Ceny zniżone). 

Czwartek popol: „Fircyk w zalotach“ (po 
raz ostatni, Gościnne występy J. Osterwy. 
(Przedstawienie dla młodzieży szkolnej, Ceny 
najniższe). 

Gzwswiek wiecz.: „Ulica“ (Ceny zniżone). 

Piątek: „Wyzwolenie“ (Ostatni, pożegnalny 
i wystep J. Osterwy, Ceny zniżone). 

REPERTUAR KINOTEA'TRÓW. 

WANDA: Buster na froncie (w rol. gł. Bu- 
ster Keaton). 

ŚWIT: Cuda w górach Massabielskich, 

APOLLO: „Precz z miłością” (Liljan Har- 
voy). 

SZTUKA: Powrót do życia (Jamet Gaynor) 

ŚWIATOWID: „Łódź podwodna S. 44“. 

BAGATELA; „Koniec świata”. 

CORSO: „Flit i Flat jako włamywacze", 

WARSZAWA: Skradziony testament (w ro 
lach gł. Carlo Aldini, Zygfryd Arno). 

UCIECHA: „Konice świata”, 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 

Dziś ostatni raz „Dziady“ z udzialem „J, Oster. 


„GLOS NARODU” z dnia 25 Tistapada 1931 


Osiedle szkolne w Rudawie pod Krakowem. 


Rudawa pod Krakowem była niedawno tvie, społeczeństwie i państwie. Dyrektor za- 
świadkiem pięknej uroczystości. Odbyło się kładu p. Piasecki przywitał licznie zebranych 


tu poświęcenie i otwarcie nowego Osiedla 
szkolnego, założonego przez pryw. gimnazjum 
żeńskie im. H. Kaplińskiej w Krakowie, dzię- 
ki śmiałej iniejatywie i usilnym staraniom 
właścicielek zakładu, pań Trampczyńskich, 
przy poparciu grona nauczycielskiego, kola 
rodzicielskiego i samych uczenie. 

W pięknej okolicy. w znanej podkrakow- 
skiej miejscowości, w odległości pół godziny 
kołeją od Krakowa, a kilka minut od dworca 
kolejowego w Rudawie, wynajęto obszerną 
ua wzgórzu położoną willę z ogrodem, wsród 
wzgórz, pól i lasów i przeznaczono na szkol- 
ne osiedle, w którem kolejno klasami prze- 
bywa młodzież, mając możność odetchnąć 
przez szereg dni czystem powietrzem, użyć 
swobody ruchu i sportu, odświeżyć i wzmoc- 
nić fizyczne siły. 

Na uroczystość poświęcenia uowej placów- 
ki zjechała do Rudawy młodzież ze swymi 
wychowawcami, przedstawicieje władz szkol. 
nych w osobach wizyłatorów Chrzanowskiej 
i Wierzbiekiego, oraz rodzice i opiekunowie 
uczenie. Po nabożeństwie, odprawionem w 
kościele paratfjalnym przez ks. prol. Zdeb- 
skiego, przeszla nłedzież ze szłandarem do 
osiedla, gdzie miejscowy proboszcz ks, dzie. 
kan Nowak dakonał poświęcenia budynku, 
poczem przemówił serdecznie do uczenie, 
podkreślając doniosłą, a zmienioną dzisiaj 
i znacznie rozszerzona rolę kobiety w rodzi- 


t 
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gości, przedstawił znaczenie i zadania nowej 
Instytucji wychowawczej, a oddając ja w rẹ- 
ce samej młodzieży, przypomniał jej odpo- 
wiedzialność za rozwój i godność osiedla, za- 
chęcił do uczynienia zeń prawdziwej kuźni 
charakterów, oraz tężyzny fizycznej i moral- 
nej. Prezes kola rodzicielskiego, rektor Krau- 
ze, wyraził radość, że w tak krófkim czasie, 
bo w paru zaledwie tygodniach, dokonano 
tak pożytecznego dzieła, a wizytalor Wierz- 
bicki w dłuższem przelnówieniu uprzytomnił 
uczenicom nowe warunki pracy, wskazał no- 
we zadania i obowiazki i życzył pomyślnego 
rozwoju osiedla. P. RBogdaniowa imieniem 
matek odniosła zasługi iniejatorki nowego 
zakładu p. H. Trampczyńskiej i złożyła jej 
serdeczne podziekowanie, a uczenica VIII kl. 
Kadulanka wyraziła najżywsza radość i wdzię 
czność młodzieży, że danem jej będzie w tak 
zdrowych i sympatycznych warunkach praco- 
wać dla lepszej przyszłości. 


Na miły poranek złożył się nadto szereg 
pieśni odźpiewanych przez chór zakładowy 
pod kier. p. Czarnkówny i występy orkiestry 
mandolinowej pod batutą prof. Ciechanow- 
skiego. Panie z komiteiu rodzicielskiego przy 
pomocy uczenie klasy VIII przyjmowały go- 
ści herbatka. Uroczysość pozostawiła u obec- 
nych jak najmilsze wspomnienie. 


Uczestnik, 


wy w roli ks, Piotra a w niezmienionej obsa- | sto formalnych, 


dzia premierowej, Jutro popołudmiu o godz. 
3.30, 


Następmie prof. dr. Władysław Semkowicz 


VI tegoroczne przedstawienie szkolne | mówił o okrągłym (trikoncha) kościółku w Hra 


„Tircyka w zalotach“, które pomimo udziału | scie na Spiszu, przypominającym swą budową 


J. Ostery, dane będzie po cenach najniższych, 
szkolnych, wieczorem „Ulica Rice'a; której 
powodzenie trwa w pełuem uasiłeniu. W piątek 
wystąpi ostatni raz J. Osterwa w arcydziele 
Wyspiańskieso, którem teatr uczci 24-tą roez- 
nicę śmierci St. Wyspiańskiego, Zarówno to jak 
i wszystkie wyżej wymienione przedetawienia 
dane będą po cenach zniżonych. : 

Z TEATRU „BAGATELA”. Dziś we środę 
pierwszy gościnny występ znakomitego zespo 
ła artystów polskich z Warszawy, a mianowicie 
Jemego Leszczyńskiego, leokadji DPamcowicza 
wej i Ludwika Fritchęgo.. Zmak ovita trójka już 
od miesiącz gra we wszystkich miastach pol- 
skich przy wysprzedanych salach świetną ko 
medje K. Sterka pt. „Miłość już nio w modzie”. 
Pszedsprzadaż biletów idzie w bardzo szybkiem 
tempie. Początek przedstawień o godzinie 8.39 
wieczór. 

DELA LIPINSKAJA mistrzyni charaktery- 
stycznych chansons, zdumiewająca wszech* 
stronnością interpretacji nowoczesnej sztuki, 
wystąpi po raz drugi i oslatni z nowym progra 
mem w sobolę, 28-bm. w Starym Teatrze, 
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stulecie szkoły w Łobzowie. 

W ubiegłą niedzielę obchodziła XXXV Szko 
ła męską w Łobzowe stuletni4 rocznicę swega 
istnienie. Z iniejatywy Koła rodzicielskiego tej 
szkoły i dzięki jego staraniom, utundowan> 
wspanały sztandar szkolny, którego poświęce- 
nia dokonal podczas uroczystego nabożeństwa 
w kościele Ks. Ks. Misjonarzy na Nowej Wsi 
2 godzinie O-tej rano Ks. Biskup Rospond. 

Po poświęceniu udala się dziatwa szkolna 
w pochodzie w towarzystwio dzielnej orkiestry 
Gimnazjum im. Sobieskiego do Domi Katoli- 
kiego, gdzia dlugoletni przewodniczący Koła 
p. Ludwik Lazar wręczył sztandar kierowniko- 
wi szkoły p. Józefowi Liszce, Po przysiędze. 
przemówieniach i wspólnej fotografji, nastąpi- 
Jo wbiianie gwoździ. O godzinie -tej popołud. 
w budymku szkcly w Łobzowie odbyła się uro- 
czysta Alkademja jubileuszowa w skład której 
weszły przemówienia pp: Lazara, Stefański 
mo i Rłusaka. imtersnjący odczyt p. Heleny 
d' Abancourt. deklamacje uczniów i świetnie 
odegrana sztuka W. Anczyca. 

Łobzowianie. 


Zagadnienia z dziedziny sztuki 
na posiedzeniu Komisji historji sztuki Polsk. 
Akad. Um. 

Na ostatniem posiedzeniu Komisji Hietorji 
Sztuki Polskiej Akademji Umiejętności prof. 
dr. Wojsiaw Mołće omówił sztukę wczesnego 
średniowieczna na Bałkanach pod kątem widze. 
nia właściwości i kryterjiw sztuki prowinejo- 
nalnej, Z rozbioru zabytków starochorwackich 
w Dalmacji i etarobułganskich na obszarach 
dzisiejszej Buigarji, pochodzących z okresu od 
IX—XI., wynika. że sztuka obu tych krajów 
jest wprawdzie załeżna od sztuki obcych cen. 
trów, jednak znaczenie jej w każdym z tych 
krajów jest zgoła udmienne, Gdy bowiem sztu- 
ka starochorwacka, dąży pomimo swej prymi- 
tywności, do stworzenia własnych wartości 
sztuką starobułgarska, jakkotwiek monumen- 
talna, przejmuje gotowe już formy, toteż wła- 
ściwe jej znaczenie polega na jej egehach ozy- 


świątynię św, Feliksa į Adukta ma Wawelu. 
Prelegent, poddawszy dokladnej analizie arcbi 
tekturę tego kościółka, doszedł do wniosku, 
że może on. pochodzić z przed wieku XIN. Na- 
stępnie przeszedł do omówienia średniowiecz- 
nej thrzcielnicy bronzowej w kościele farnym 
w Podbrodziu Spiskiem, na której wyobrazeny 
jest wizerunek Bolesława Pobożnego, ks. wiel- 
kopolskiego (poł. XII w.) wzorowany na zna- 
nej jego pieczęci, przedstawiającej walkę ksie- 
cia z gryfem. Prolegent wekazaj. żo chrzcielni. 
ca ta wykonana w drugiej poł. XIV w. w war- 
sztacię ludwisarskim rodziny Galów z Nowej 
Wsi spiskiej (Igló), posiada takie same pismo 
i ornameutykę jak dwa najstarsze dzwony KO- 
ścioła Marjackiego w Krakowie, z których je- 
en ma podpis odiownika, Jana z Nowej Wsi. 
Takt ten rzucą pewne światło na stosunki kultu 
ralne między Spiszem a Krakowem w czasach 
Kazimierza. Wielkiego i Ludwika Węgierskiego. 
Tu też widocznia w Krakowie mistrz spiski 
skopiował sobie piękną pieczęć ks. Bolesława 
Pobożnego znajdującą się do dziś dnia w klasz 
torze Klarysek u św. Andrzeja i użył jej na 
chrzeielnicy jako symbolu św. Jerzego lub Mi- 
chała. 


, r 
Krwawy epilog zabawy. 

W sądzie krakowskim odbyła się rozprawa, 
(będąca epilagiem turzliwoj zabawy w Brono- 
wiecach. Przad kilku miesiącami odbywała się 
w Bronowicach zabawa „Stowarzyszenia Tezer 
wistów“. Przypadkiem znależk się ma sali dwaj 
bracia, Franciszek i Józef Czekajowie, znani 
awamturnicy, Zobaczywszy wśród gości Woj- 
«iecha Bętkowskiego, z którym mieli dawny 
porachirnek, poczęli go bić. Obecni dla utrzy- 
[mamia porządku ma sali dwaj posterunkowt, 
Wolarz i Dyrga, wezwali Czekajów do epoko. 
ju, ci jednak awanturowali się w dalszym cią- 
gu. Wówczas naczelnik gminy Szydło w ote- 
czeniu posterunkowych, rozwiązał zabawę, go- 
ście zaś rozeszli się do domów. 

Czekajowie wzięli to za osobistą zniewagę 
i postanowili się zemścić na wójcie, Po wyjścu 
ze sali o godz. 11 w nocy, ukryli się za pło- 
tem, czekając na wójta. Gdy Szydło nrzecho- 
dził obok Czekajów, ci z zasadzki rzucili się 
na niego i poczęli okładać go kijami po gło- 
wie. Z trudnością udało mu się uwolnić z opro 
cji, zaczał uciekać,w padł do najbliższego do- 
mu i zatarasował za sohą drzwi. Czekajowie 
zaczęli z całych sił walić w drzwt domu nie 
mogąc jednak zapory wyłamać, odeszli i u. 
kryli się wśród drzew. czekając aż wójt wy;- 
dzie. Po godzinie Szydło rzeczy wiście wyszedł. 
kierując się ku domowi. Wówczas. napastnicy 
wypadli z zasadzki i z nożami rzucili się na 
Szydłę. Wójt bronił się zaciekle, leez wkrótce 
uległ przemocy, raniony w plecy i lewą rekę. 
Sprawa oparła się o sąd, a trybunał po prze- 
prowadzonej rozprawie zasadził Franciszka 
Czekaja na i rok, zaś Józefa na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia. 

ZAKOŃCZENIE SPORU MIĘDZY ŚWIECKIM 
A DUCHOWNYM RZYNEM. 

Odezyt na ten temat wygłosi Dr. Vetulam, 
decent Un. Jag.. we czwariek 26 b. m. o godz. 
1.15 wieczór, w Domu Kaiolickim, Bilety wstę- 


pu w cdnie 50 gr, go nabycia przy wejściu | 
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1 ruchu  chrześcijańsko - społecznego. 


Zebranie Chrz, Dem. w Krakowie, 

Zapowiedziany na ub. piątek przyjazd je: 
dnego z posłów śląskich, nia doszedł do skut- 
ku. Mimo to salę przy ul, Potockiego 11 licz. 
nie wypełnili członkowie Ch. D. Referat wy- 
głosił red. Sopieki, który zajął się naukamf 
płynacemi z toczącego się procesu 11-stu. Po. 
zostawiając na uboczu kwestję oskarżonych, 
mowca zwrócił uwagę na rewelacyjna ezcze. 
góły niektórych zeznań o sanacyjnych 8pos% 
bhach walki o władzę w latach 1922—1926. — 
Charakteryzuje metody sanatorów, zwrócił 
uwage także ua autora „Djabła-zwycięzcy* f 
paru cytatami schurakteryzował jego psychikę, 

W dyskusji zabierali głos dr. Bogdanowi 
ski, ks. Lupa. b, sen, inż, Adelman i mec. Roa 
zmarynowicz, 

W niedzielę 22 b. m. odbyła się zebranie 
w Podgórzu. Przemawiał najpierw red. Sopiek$, 
potem pos. Gruszczyński złożył sprawozdanie 
z prac Sejmu. przyczem wyczerpująco omówił 
sprawy budżetowe. Następnie zabierali głos m 
inż, Adelmar, p. Kolasa, p. Front ł inni. Ze 
brani nagrodzili mowców burzliwemi Sklaskas 
mi i wyrażali życzenie, by zebrania takie oda 
bywały się jak najczęściej. 

NAJBLIŻSZE ZEBRANIA CH. D. 

Dziś we środę o godz. 6-tej wieczór na DĄ. 
bnikach, w sali p. Adamskiego (Pułaskiego 14), ' 
odbędzie sie zebranie Ch. D. O sytuacji gospe- 
darczej i politycznej kraju mówić będą reč, 
Sopicki i p. sekr. Front. Wstep bezpłatny zw 
zaproszeniami. 

W piątek o godz. 7.mej wieczór w dome 
przy ul, Potockiego 11, odbędzie się ogólne 
zebranie członków Ch. D. z referatem jednarw 
z posłów śląskich, który nie mógł przybył 
r ub. piatek, Po referacie dyskusja I uchwa« 
lenie rezolucyj, między Innemł w sprawie anty 
katolickiego projektu ustawy małżeńskiej, 

INNE ZEBRANIA IJ ODCZYTY. 
` Wo czwartek o godz. 8 wieczór w domu 
przy ul. Potockiego 11, odbędzie się zebranią 
Sekcji Akademickiej przy Kole Studjów chrze- 
ścijańsko-społecznych. Referat „Rola mchu 
chrześć.-społecznego na tle światowego kryzy” 
su“ wygłosi p. Jan Kasprzyk. 

Wieczór poświecony współczesnej satyras 
politycznej, odbędzie sią we czwartek 26 b. m 
o godz. T-mei wieczór. Wstęp wolny dla człom. 
ków Ch. Z. Z. i Ch. D, 

Zebranie Chrześć. Zw Służby Domowej o8- 
będzie sie we czwartek 26 b. m. o godz. 543 


v 
Hadia. 
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Kraków, (312.85) G. 11.40 Przegląd prasy 
1158 Sygmał czasu; 12.10 Tranumiejo z Wai 
szawy; 15.05 Komunikat gospodarczy; 1520 
„Najnowsze wydawniouwa* dr. A. Bar; 15.45 
Komunikat z Warszawy; 15.50 Progam dla 
najmłodszych; 16.20 Francuski; 16.40 Płyty gra 
mofomowe; 17.10 Odczyt z Wilma; 17.35 Reci- 
tal skrzypcowy, Francis Maumilien; 18.50 Ror- 
majtości 19.15 Transmnsje z Warszawy; 19.25 
Program mą dzień następny; 19.80 Płyty gra- 
mofonowe; 19.45 Transmisje z Warmszawyż 
20.30 Koncert europejski z» Pragi Ozaskiej; 
22.80 Komunikaty z Warszawy; 22.45 Muzyka 
z Warszawy. 

Lwów, (380.7) G. 19.25 Recital skrzypcowy 
p. dr. J. Oroszówny, akomp. p. T. Seredyński; 
22.50 „Sztuką flirtu”, powieść akustyczna w 
opracowaniu pp. Roget, Galler. 

Warszawa, (1411.8) G. 11.40 Przegląd prasy 
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program ma dzień 
bieżący 12.10 Państwowy Instytut Meteorolog 
giczny; 12.15 Odozyt rolniczy p. t: „Wytycz: 
ne polityk lmiarskiej", 12.35 Koncert ezkai- 
ny; 14.45 Płyty gramofonowe. Operowe frag- 
menty chóralne w wykomanmiu Chóru teatru „La 
Seala”. 15.05 Komunikat gospodarczy; 15.15 
Komunikat L. O. P. P.; 15.26 „Wśród książek”; 
15.45 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 15.50 
Program dla najmłodszych 16.20 Francuski 
(kurs Średni); 16,40 Płyty gramofonowe. Melo- 
dje z filmów dźwiękowych; 17.10 Odczyt z Wał 
na; 17.85 Koncert solistów . W wyłkomaniu M. 
Kurnatowska (śpiew), A. Romemowską (skrzy, 
A. Wiethorski (fort).: 18,50 Rozmaitości; 19.15 
Skrzynka rJlnicza; 19.25 Program ma dzień nar 
stępny 19.30 Płyty gramofonowe. Tańce judo" 
we w wykonaniu ork. harmonistów; 19,45 
Dziennik Radjowy; 20.00 Teljotom pt. „Nowa 
światy do zdobycia”; 20.15 Omówienie koncer- 
tu europojskiego z Pragi; 20.30 Koncert euro- 
pejski z Pragi Czeskiej; 22.80 Prasowy dziennik 
radjowy 22.35 Państwowy Instytut Meteorol.: 
22,40 Wiadomości sportowe; 22.45 Muzyka tam. 
z dame. Adria”. | 

Katowice, (408.7) G. 14.45 Komumikat Po}, 
skieso Zwiazku Zrzeszeń Gospodar. woj. 8l 
19.05 Odcinek powieściowy; 19.20 Kpt. R. Su- 
nrowska: ..Zwyciestwo morskie pod Oliwą”. 
| REGA 


1a salę. Dla słuchaczy wyższych uczelni i um 
niów wyższych Klas szkół śrędnich wsięp 
wolny, af | 
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"Hut 
„działów huinictwa przedstawiała się w paź- 
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Zeie śospedarcze. 
0 25 proc, saadta pradukeja hut 


w jednym miesiącu. 
Według sprawozdania Zwiazku Polskich 
Żelaznych, produkcja poszczególnych 


dzierniku b. r. w tennach następująco (w na- 
wiasie cyfry z września b. r.): wielkie piece 
23.806 (30.178), stalownie 67.740 (92.667), 
walcownie 52.759 (71.198), rurkownie 6.254 
(5.005). Jzk widać, wytwóreześć hutnieza 
w paździorniku, w porównaniu z wrześniem 
h. r. spadia w dziale wielkich pieców o 20.95 
proc, stalowaiach o 26.80 proe., i w walcow- 
niach o 25.85 proc., natomiast wzrosła w rur- 
kowniaca o 4.15 pree. 

V okresie pierwszych 10 miesięcy b. r. 
wytwórezcść wiełkich pieców wynosiła e 24,36 
pret. mutei, aniżeli w odpowiednim ekresie 
1980 r., stalowni o 9.81 proc. mniej, walcowni 
n 10.17 proc. mwmiej i rurkowni o 27.92 proc. 
umiej. 

Ogólna ilość zamówień przyznanych hutom 
do wykonania w miesiącu październiku b. T., 
zmniejszyła się w porównaniu z miesiącem 
poprzednim o 65.84 proc. 


Caraz więcej bezrobotnych Polaków 
wa Francii. 

Według ofiejanych danych francuskiego mi. 
nisterstwą pracy, w dniu 14 bm, zarejestrowa* 
nych było we Francji 71.462 bezrobotnych, co 
stanowi wzrost bezrobocia w stosunku do tygo- 
dnia porzedniego o 9.484 osoby. Zasiłki pobie. 
rała w tym czasie stosunkowo znaczna liczba 
bezrobotnych. mianowicie 62.028 osób. 

Pośród ogólu bezrobotnych we Francji naj. 
większa stosunkowo liczbę stanowią Polacy. Na 
dzień 14 bm. liczba pozbawionych pracy Pola- 
ków wynosiła ekoło 18.000 oSób. 


Nowa linia ekretowa polsko-szwedzka. 


W Gółeborgu w Szwecji odbyło się kon- 
stytucyjne zbranie linji okrętowej szwedzko.- 
polskiej. W zebraniu tem uczestniczyli m. in. 
przedstawiciele miast Karlskrony, Gdyni, 
oraz armatorów szwedzko-amerykańskiej li- 


nji, której parowiec „Borghołm* rozpocznie | 


swa pierwszą podróż z Karlskrony do Gdyni 
w dniu 7 grudnia b. r. Linja obsługiwać bẹ- 
dzie w bezseśredniej komunikacji Gdynie 
gz Karlskrona. 


dzosa łącząca dwa oceany. 

Celem połączenia komunikacyjnego zacho- 
dniej Kanady ze wschednią, rząd Kanady przy 
stępuje do budowy szosy przez Góry Skaliste, 
która umożliwi samochodem wygodny przejazd 
od Pacylika do Atlantyku. Budowa tej szosy 
planowana była początkowo jako środek zmniej 
szenia bezrobocia. Wykonanie jego jednak bę- 
dzie miało olbrzymie znaczenie zarówno dła 
handlu, który coraz częściej przerzuca swoje 
transporty z kolei żelaznych na samochody cię 
żarowe, jak i dla turystów, którzy będą mogli 
tym sposobem własnymi samochodami dosta- 
wać się do najpiękniejszych dzielnie Kanady: 
Obecnie Kanada posiada przeszło 128.000 kim. 


"doskonałych szos, przyczem zaznaczyć można, 


łe w Kanadzie mającej 10 miljonów ludności, 
znajduje się obecnie 8 miljonów samochodów. 
——o000 

Giełda krakowska. 
Kraków. (PAT) Giełda. 3 proc. pożyczka 


LAD 


budowlana 52.—. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa. (PAT) Giełda. Waluty: Dolar 
8.89, 891, 8.87. 

Dewizy: Belsja 128.90, 124.21, 123.59, 
Gdańsk 178.60, 174.03, 173.17, Holandja 
858.40, 359.30. 357.50, Londyn (32.20), 32.24, 
82.32, 32.16, Nowy Jork 8.921, 8.941, 8.901, 
talegr. 8.928, 8.949, 8.908, Paryż 34.90, 34.99. 
BA81, Praga (26.45), 26.42 i pół, 26.40, 26.36, 
Szwajcarja 172.75, 173.18, 172.36, Berlin w ob- 
Tocie prywatnym 211.80. 

KURSA OBLIGACJŁ 

Akcje: Bank Polski 110.—, Warsz. 
Fabr. Cukru 18.50, Lilpop 12.—, 

Peżyezki: 3 proc. budowlana 31.75, 51.50, 
4 proc. inwestycyjna 70.50, ta sama seryjna 
85.—, 86.—, 5 proc. konwersyjna 41.75, 5 pr. 
kolejowa 36.—, 6 proc. dolarowa 61.—, 4 pr. 
43.—, 7 proc. stabilizacyjna 58.50, 60.50, 58.25, 
10 proc. kclejowa 105—, Listy zastawne B. 
G. K. bez zmian. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT) Giełda. Paryż 20.17 i pół, 
Londyn 18.80, Nowy Jork 516.60. Belgja 71.50, 
Włochy 26.60, Hiszpania 43.50, Berlin 122.20, 
Holandia 206.90, Sztokholm 100, Oslo 100. 
Kopenhaga 100, Sofja 3.73, Praga 15.28, War- 
szawa 57.40, Budapeszt 90.02 i pół, Białogród 
9.05, Ateny 6.40, Konstantynopol 2.48, Buka- 
reszt 3.05, Helsinki 9.75, Buenos Aires 131.50. 
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Giełuowe ceny zboża, 
Polski rynek zbożowy, pozostajo — jak to 
Już zaznaczyliśmy — nieco na uboczu wiel. 


Tow. 
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| Drogerja, Perfumeria, Skład apteczny 


im. św. Teresy TEFAN HYŁ A Kraków, 


Telefon 13809 ul. Wisina 6. 


Poleca po najniższych cenach: zioła, leki, opatrunki, mydła toaletowe, 
perfumy, wody kolońskie. 
Wielki wybór podarków. Perfumy i woda kolońska na wagę. — Świeży Tran. 
Dla PT. Klijentów naszych Telefon i waga osobowa bezpłatnie. — Każdy otrzymuje blok rabatowy, 
Przy zakupnie jednorazowym od zł. 15— dajemy 5 gramów iraneuskich perfum gratis. 


Bojko? towarów janeńskich w Chinach. 


mame z M a > 


4 
W związku z zajęciem południowej Mandżurji przez wojska japońskie studenci w Pekinie, 
Szanghaju i Tien-sinie urządzili szereg antyjapońskich demonstracji, Bojkot towarów japoń- 
skich proklamowany przez nich objął już szerokie warstwy społeczeństwa chińskiego, Zdję- 
cie przedstawia scenę, gdy na ruchliwej ulicySzanghaju mówca wzywa tłum do bojkotu. 


p_e f 
Trudności exportu. 
Wydarzenia ostatnich tygodni kształtują 
niepomyślne perspektywy polskiego eksportu 
na najbliższą przyszłość. Eksport węgla na ryn 
ki skandynawskie spotkał się. z silną konku- 
rencją węgla amgielskiego, który po spadku 
kursu funta szterlinga odzyskał swą zdolność 
konkurencyjną, wywóz towarów do Austrji 
spada w zastraszającem tempie na skutek Ty- 
gorystycznej polityki austrjackiej centrali de- 
wiz, wreszcie uchwalona ostatnio przez parla- 
ment angielski nowa ustawa o cłach zamyka 
dla szeregu towarów eksportowych 2 Polski 
angielski rynek zbytu. Są to zaś trzy najważ. 
niejsze tereny zbytu na których opierał się pol. 
aki eksport. 

Szczególne znaczenie ipod tym względem 
posiada nowa ustawa celna angielska. Upoważ 
nia ona brytyjski urząd handlu do podniesienia 
stawek celnych przywozowych aż do 100 pro. 
cent wartości towaru import, a temsamem 
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kich wahań konjunktury na rynkach świato- 
wych, a w każdym razie wahania te wystę- 
pują z pewnem opóźnieniem i w mniej sil- 
nym stopniu. W ostatnich np. «dniach rozwi- 
jał się na giełdach zbożowych amerykańskich 
zahamowany już obecnie silniejszy spadek 
cen zbóż, gdy na rynku polskim właśnie ostat. 
nie dni zaznaczyły się tendencją zwyżkową. 
W Europie, popyi na zboża jest obecnie sła- 
by, a niektóre porty, w szczególności angiel. 


właściwie uniemożliwić przywóz tych artyku- 
łów. Lista zaś towarów, które mają być trzy- 
mane zdala od angielskiego rynku jest tak roz- 
legła, że duża część polskiego. wywozu do An- 
glji znalazła się w niebezpieczeństwie. Należy 
bowiem sobie uprzytomnić, że w ciągu pierw- 
szych dziewięciu miesięcy bieżącego roku Pol- 
ska dostarczyła Anglji towarów za 246.5 milj. 
zł., wobec 232.7 milj. w tymsamym okresie 
roku ubiegłego. Równocześnie Anglja jest tym 
jedynym odbiorcą, który pozwala sobie na luk- 
sus powiększania importu z Polski, jakkolwiek 
sama do Polski eksportuje znacznie mniej. Jej 
eksport do Polski spadł ze 131.9 milj. zł. w ro- 
ku ub. na 80.8 milj. zł. w bieżącym. Dawniej, 
różnicę deficytową swego bilansu handlowego 
pokrywała Anglja wysokiemi dochodami ze 
swych Ooperacyj kredytowych, aktywnością, 
swego bilansu płatniczego. Dzisiaj, gdy te źró- 
dła dochodu zawodzą. ucieka się do protek- 
cjonistycznej polityki celnej. 

Dla Polski nowe zarządzenia celne będą 
miały znaczenie szczególnie w odniesieniu do 
takich towarów jak wyroby tekstylne, drze- 
wne, chemiczne, niektóre maszyny, wyroby 
szklane, gumowe, papier i wyroby metalowe. 
Czy i w jakim stopnin te utrudnienia zostaną 
zastosowane wobec eksportu polskiego zależy 
to wyłącznie od angielskiego urzędu handlu. 
W każdym razie utrata tego rynku zbytu od- 
biłaby się niezwykle dotkliwie na naszym bi- 
lansie handlowym. 


skie, są przeładowane. Mimo to na giełdach | oolem uregulowania nakładu 


polskich odbywa się stopniowy wzrost cen. 
Giełda krakowska notowała we wtorek 
24 bm. następujące ceny zboża i mąki: 
Przenica dworska czerwona stand. 29.00— 
29.50, białą 28.00—29.00, targowa stand. 28.00 
do 28.50. Żyto dworskie stand. 28.25—28.75, 
targowe stand. 28.00—28:50. Proso 21.00— 
22.00. Wyka siewna ciemna 28.00—29.00, ja- 
sna 26.00—27.00. Makuchy rzepakowe 21.00— 


lowanie prenumeraty 


żytnia 38 00--39.00, Craham pszenny 39.07 — 
40.00. Otręby żytnie 16.50—17.00, pszenne 
16.00—16.50. Mąka czerwona z workiem 19.00 
do 20.00. Pęcak chłopski 32.00—34.00. Siekan- 
ka chłopska 33.00—35.00. Tendencja utrzyma- 

La dowozy małe. a 


22.00. Siano słodkie 12.00—14.00, średnie = Z a m 
10.50—11.50. Słoma mierzwa luzem 6.50—, ej KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Fórstor 
7.60. Rzepak zimowy z workiem 33.00—34.00. | Szkielski Ketykiewiez 
Rzepik czyszczony słodki 43.01 —45.00. Mak JĘ Wybrański s ak 
n ebiesai z workiem 8500-9000, czary 8000 H+ Wielki wybór pianin I fortepianów 
c 85.00 Mąka pszenna okr. krak. grysikowa | KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
|, ERO Z zc a Bracia Fibiger Bechstei noiis 
[pszenna z młynów koagresowych grysikowa Betting z Bluthner Oana 
| 48.00 — 49.09, 0060 44.60 -45 00. Mąka żytnia | Kernitopi Bósendorter Rönisch 
ckr. krak. 65 pros 44.50- sSĘ00. Mysa żytnia | Sommerfeld Fhrbar fenweighoter 
|okr. pozn. 65 procent. 44.00—44.50 Razówka zna Scholze ! 
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nrosimy o nairychlejsze uregu- | 
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Wielki wybór w instrumantach używanych. 
Skład fortepianów 
HELENA SPSOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L, 9. 
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W Przemyślu zwyciężyła opozycja 


Nietylko w samym Przemyślu, lecz także 
w całym okręgu przemyskim większość głosów 
otrzymały listy opozycyjne. Wynika to nawet 
z nieoficjalnych obliczeń, podanych przez 
PATa. Oto co donosi PAT z Przemyśla: 

„Nieoficjalne obliczenia władz administra. 
cyjnych, dotyczące wyniku wyborów w okręgu 
Nr. 48 Przemyśl 

Ilość obwodów 400, uprawnionych do gło 
sowania według spisu 269.717, liczba oddanych 
głosów 208.678, liczba głosów unieważnionych 
przez komisje obwodowa 692. ogólna liczbą 
głosów ważnych 207.986. Poszczególne listy 
otrzymały: Nr. 1 — 95.170, 4 mandaty (w po- 
przednich wyborach 92.522), Nr, 4 — 14.656, 
Nr. 5 — 8 głosy, Nr. 7 — 46.174 (jeden mar- 
dat), Nr. 11 — Nr. 24 — 8.127 głosów. Okręgo- 
wa komisja wyborcza zbierze się, celem deft 
nitywnego ustalenia wyniku, we wtorek 24 
b. m., tak, że wynik oficjalny będzie znany we 
środę rano“, 

Tyle komunikat PAT'a, Jest rzeczą %zcze- 
gólną. że obliczenia dokonały najpierw władzw 
administracyjne, a nie Okr. Komisją Wyborcza. 

Nawet wedle tego nieofiejalnego obliczenia, 
listy niesanacyjne uzyskały o 17 tys. głosów 
więcej. Nawet po odliczeniu głosów oddanych 
na listy wyrażnie antypaństwowe, liczba gło- 
sów opozycyjnych jest większą od liczby gło- 
sów sanacyjsych. 

Ale to są. mówiąc stylem PA/T'a, „nieofiu 
cjalne obliczemia władz  administracyjnych*. 
Obliczenia stronnictw niezależnych wyglądają 
zupelnie inaczej. Np, w mieście Przemyślu (16 
obwodów) w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
sanacja straciła około 40 procent głosów. Wy» 
pik jest bowiem następujący: 

Sanacja — 3.654 (o 2.468 gł. mniej). 

Stron, Narodowe — 2.907 (o 414 gł. więcej). 

Centrolew __ 7.296 (poprzednio 6.501). 

Biorąc Przemyśl za miarę nastrojów, nale- 
żałoby przypuścić, że sanacją wszędzie strav 
ca około 40 proc, głosów, a zatem mogła u- 
zyskać najwyżej 55 tys. głosów czyli o 40 
tysi. głosów mniej, niż podają „nieoficjalne 
obliczenia władz administracyjnych”". 

Powie ktoś może, że w zapadłych wioszczy 
nach górskich, wśród analfabetów, mogła sanæ 
cja uzyskać lepsze wyniki. Ale i z dbwodów 
wiejskich napływają cyfry, wykazujące wzrost 
wpływów Centrolewu i Stron. Narodowego, w 
zwłaszcza tego pierwszego. Nawet według 
„władz adwinistracyjnych** Centrolew uzyskał 
o 8 tys. głosów więcej, niż przed rokiem. 

Oficjalne obliczenia Okr. Kom, Wyborczej 
będą zapewne, podobnie jak to było w Płocku, 
nieco odmienne od obliczeń władz administra- 
cyjnych. Byłoby bardzo dziwnem, gdyby się 
zgadzały obliczenia mężów zaufania Stron. Na 
rodowego. Centrolewu. syjonistów i Unda * 
gdyby ich uzgodnione obliczenie sprzeczne 
były z obilezeniami działaczy sanacy,nych. 

Co do rozdziału mandatów, to B. B. ma 
otrzymać 4, inne stronnictwa 2. Jak widzimy, 
ordynacja wyborcza wychodzi w tym wypadku 
na korzyść B. B.. ale na to narzekać nie ns- 
leży, bo kiedyś ta sama ordynacja będzie w 
łatwiać stworzenie imnej. niesanacyjnej wig- 
szości, Zastanawiającem jest. że Centrolewowt 
tak niewiele głosów brakło do uzyskania dm- 
giego mandatu. 

Czekamy na urzędowe, ostateczne oblicze: 
nia Okr. Komisji Wyborczej. 


Z 5 dzienników osala! jeden. 


Z pięciu dzienników krakowskich tylko 
„Kurjerek“ nie został wczoraj skonfiskowa- 
ny. Nawet sanacyjny „Czas“ ukazał się wczo- 
raj z nagłówkiem: „Po konfiskacie nakład 
drugi“. 
„Glos Narodu“ został skonfiskowany za 
jedno zdanie z zeznań sen. Głąbińskiego. 
Konfiskata nastąpiła tuż przed północą. 

Warto tu zauważyć, że przed kilku dniami 


i „Kurjerek” uległ konfiskacie za jakiś ustęp 


sprawozdania z procesu. 
Z tygodników skonfiskowano „Piasta“. 
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Dogodne raty 
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Który rósł w miare tego, jak rosło niezado- 
wolenie w kraju. U dolu kyło dużo większe 
wrażenie, aniżeli to się dało odczuć w dzia. 
łalnaści Klubu. Na krótko przed zebraniem 
w Wierzchosławicach w maju 1950 r. odbyło 
się zebranie Zarządu Głównego Piasta, na 
którem Klub poselski spotkał się z ostrym 
sprzeciwem ze względu na swoje stanowisko 
wobec hudżetu, głosował bowiem za budże- 
tem. jakkolwiek nie załatwiono nawet prze- 
kroczeń budżetowych. 


Chciat Iść na barykady a poszedł 
do... B. B. 


Zaszedl tam cickawy incydent. Jeden z po- 
słów, broniąc stanowiska Klubu, oświadczył, 
że jost bardzo ostro ustosunkowany do tego 
rządu i gotów jest nawet stanać na baryka. 
dach. Wówczas padł głos: „Uważaj. bo spad- 
niesz”, Prezes Witos odezwał się żartobliwie: 
„da go podirzymajm". W parę miesięcy potem 
madeszły wiadomości, że poseł ów przeszedł 
do BB. To nazywa się stanięciem na baryks- 

( dach, Człowiekiem tym jest Narcyz Potoczek. 

Obr. Urbanowicz: Czy io jost prawda. że 
w sierpniu 1080 r. na wiecu w Przeworsku 
nawoływał pan ludzi do marszu na Warsza- 
wę? 

Świadek: Zaprzeczam tomu kategorycznie. 
Chłopi staneliby po drodze najdalej w Łań- 
cucie, a urządzenia takiej imprezy nie ogla. 
szałeby się przecież publicznie. 

Obr. Szurlej: Czy Witos powiedział w Prze- 
worsku, że Polska jest rządzona przez ludzi, 
kórych gwałtem trzeba wyrzucić? 

Świadek: Nie. To jest wykluczone. 

Prok. Grabowski: Czy p. Witos jest rów. 
mież zdania, że przewrót nie został ulegali- 
zowany? 

świadck: Mam wrażenie. że tak. 

Prokurator: Więc czy rządy są nielegalue? 

Świadek: Nie, gdyż rząd został powołany 
zgodnie z Konstytucją. 

Prokurator: Proszę pana! Przewrót był 
doktnany przez Józefa Piłsudskiego. Józef 
Pilsudski był wybrany prezydentem. Pan pe- 
wnie głosował? 

Świadek przerywa: Jezeli pan prokurator 
ciekawy, to nie. 

Prokurator: Więc, czy pa uważa, że Wy- 
bór prezydenta był nielegalny? 

Świadek: Legalny, skoro oświadczyła się 
większość. To jednak nie ma nic wspólnego 
z legalizacja zamachu. 

GDYBY BYŁA AWNESTJA.. 
| W ciągu dalszych odpowiedzi świadek wy. 
raża zdanie, że dlu niego idealna legalizacja 
nastąpiłaby wtedy, gdyby można było przy- 
wrócić życie . ..... 

Obr. Berenson: Gdyby po wypadkach ma- 
jowych była ogłoszona amnestia dla spraw- 
ców zamachu, czy nazwalby to pan legali- 
zacją? 

Świadek: Tak, 

Pos. Liberman: Czy przed wyborem marsz. 
(Piłsudskiego na prezydenta wyszła jakaś 
enuncjacja rządowa, że ten wybór rozstrzyga 
kwestje legalizacji zamachu? 

Świadek: Takiej enuucjacji nie było. 

P. Liberman: Czy prócz Piłsudskiego była 
jaka inna kandydatura? 

Świadek: Związek ILudowo-Narodowy po- 
stawił kandydaturę woj. Bnińskiego. 

P. Liberman: A jak się Piast ustosunko- 
wał do p. Bnińskiego? 

Świadek: Negatywnie. 

P. Liberman: Czy wybór prezydenta w ów- 
czesnym czasic był uważany przez Sejm ja- 
ko wybór prezydenta, czy jako specjalny akt 
legalizacji? 

Świadek: Jabym to rozumiał jako akt wy- 
muszenia. 

P. Liberman: 
przez Piłsudskiego drugiego Sejmu 
nica? 

świadek: Słyszałem. 

P. Liberman: Czy od ladaeznicy domagał 
się legalizacji? 

Świadek: Nie. 


Leznania p, Lasockiego, 


Zeznawał następnie Świadek  Lasoeki. 
emerytowany poset Rzplitej w Pradze. 

Oświadczył, że w czasie wojny Witos wy- 
rósł na męża Stanu. Witos zajął się szczególnie 
losem uchodźców i internowanych. Przeciw- 
stawił się on orjentacji austro-polskiej, opiera- 
Jąc swe dażcnia o mocarstwa zachodnie i byl 
dlatego podejrzany. Witesu chciano brać do 
wojska, w. tej sprawie świadek interwenjował 
mawet u starosty tarnowskiego. Starosta tar- 
mostki oświadczył wówczas świadkowi, że prze- 
eiwko Witosowi są zarzuty o nielojalność wo- 


Czy pan słyszał nazwanie 
ladacz- 


roce 
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bec Ausirji. 
lokalu w Krakowie na zebrania poufne ludzi 
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Witos z narażeniem się, udzielał | wód jest pełnowartościowy. 


Przewodniczący: Może pan to zostawi š% 


z różnych zaborów. Najwięcej na zmianę stano- | dowi. 


wiska Witosa wpłynał jego pobyt w Szwajcarii, | 


gdzie spotkał się z Sienkiewiczem. W roku 1818 
Witos był inicjatorem Komisji Likwidacęjnei, 
która objęła rządy ne dopuszczając do arar- 
chji. Następnie świadek Lasocki opowiada. że 
dawny chłop był chłopem cesarskim į dopiero 
podczas wojny ohudziła się wśród włościan nie 
chęć do Austrji, którą Witos wyzyskał dla idei 
niepodległości Polski. Lasocki kategorycznie 
zaprzeczył jakiemukolwiek związkowi Piasta 
z akcją sabotażową Ukra:ńców. 

Prok. Rauze odpowiada. że postawiono nie 
zarzut współdziałania ze sprawcami wabotażów 
ale powołując się na okólnik B. B. stwierdzono, 
że był kontakt między P. P. S. a Ukraińska 
Socjalną Demokracją i że były wczwawia o 
dopomożenie w walce, co mniejszość ulsruińska 
wyżyskała jako wezwanie do walki. 


Pos. Brodacki jako sędzia, 


Następnie zeznawał sędzią. Brodacki, relak- 
tor Piusta. który również mówił o kolejach 
Piasta. P, Brodacki zaprzecza pogłoskom jako- 
by wzywano gdziekolwiek do niepłacenia podat 
ków. 

Świadek cytuje szereg nadużyć, które były 
zemstą na Chłopach za sympatję dla Centróle- 
wu. 

Prok. Rauze: Czy pan mówił pod ponmikiem 
grunwaidzkim  „zwyciężyliśny wówczae pra- 
wem nad siłą. a nie siłą nad prawem“? 

Świadek: Tak i teraz protestujemy przeciwko 
haslu „siła przed prawem“, 


CYTATY Z PISMA ŚWIĘTEGO. 


Prokurator Rauzc: A ezy pisał pan „Sprze- 
daj płaszcz, s. kup miecz”? 

Świadek: To sa wyjatki z Pisma Świętego, 
zresztą, z tym dodatkiem, że „kiedy dotkuął się 
Chryetus miecza, powiedział: „a teraz schowaj 
miecz”. 

Prokurator pyta o inne cytaty. 

Świadek: Przez wyrywanie cytatów z Pi- 
sma Świętego można zrobić z tej książki książ. 
kę rewolucyjną. 

Prokurator: Kiedy pan był pzynaym sę 
dzią? 

Świadek: Pierwszy raz od roku 1911. W cza 
sie sprawowania mandatu poselskiegu wziąłem 
urlop. Po rozwiązaniu Sejmu wróciłem do s4- 
downictwa, 5 

Prokurator: Tu zaszło nieporozumienie, 

Miałem wrażenie, że mam do czynienia z sę- 
dzią naszego typu i dlatego zgodziłem się na 
wyłączenie od przesięgi inaczej  zgłociłbym 
ekscepcję, bo Świadek jest autorem artykułów 
„Piasta. 

Oświadczenie prokuratora wywołuje wśród 
obrońców poruszenie, 

Obr. Landau: Proszę o zaprotokółowanie 
oświadczenia prok, Grabowskiego, abyśmy m0- 
gli później te odczytać i zrozumieć o co chodzi. 

Osk. Dubois do świadka: Czy świadok był 
kiedyś klerykiem? 

Świadek: Nie. S 

Jest to aluzja. do prokuratora Rauzego, któ 
ry był kiedyś klerykiem i dlatego specjalnie 
interesuje się cytatami z Pisma św. — Uw. Red. 

Obr. Szurlej: Ozy wybór pana na posła dy- 
skwalfikujo pana jako sędziego? 

Świadek: Wręcz przeciwnie. Zostałem wy- 
brany z okręgu gdzie byłem sędzią. Dowiodło 
to że cieszę się zaufaniem ludu. 

Obr. Szurlej: Gdyby posłowie nie byli znie- 
ważani czy byłoby możliwe takie pytanie pro- 
kuratora? 

Świadek nie odpowiada. 

Obr. Berenson: Pan jest sędzią „ianego ty- 
pu”. Czy walczył pan o nieusuwalność sę 
dziów? 

Świadek: Owszem. należałem do komisji 
wraz z pos, Iibermanem. 

Prok. Grabowski: Złożyłem swoje oświad. 
czenie z tego powodu, że sądzia-świadek byt 
autorem artykułów w ..Piaście*, które nasu- 
wały wątpliwości, dlatego mówiłem o innych 
typach sędziów, Zdaje mi się, że po tem wy- 
jaśnieniu cała ta dyskusja o obrazę świadka 
będzie zbyteczna. 

Obr, Szurlej: Prokurator złożył oświadcze 
nie Ala poderwania wartości świadka i nie me 
że sie tłumaczyć. że nie wiedział kim jest świ% 
dek, ho mógł się dowiedzieć z aktów sprawy 
i generaljów. 

Gdyby świadek nie miał nawet uniwersy. 
teckiogo wykształcenia... 

Przewodniczący przerywa: Nie widzę nic 
obraźliwego w powiedzeniu p. prokuratora i nte 


„oświadczenie to niechże mnie będzie wolna 


Obr. Szarlej: Jeżeli panu  prokuratorowa 


wolno było składać w tej sprawie dwukrotce 


wypowiedzieć się choć raz. Jeżeli jednak pan 
przewodniczący oświadcza, że w powiedzeniu 
p. prokuratora nie widzi nie okrażliwego. 
nie mam w tej sprawie nic więcej do powie 
dzenia. ? 
Nastepnie zeznaje członek Stron. Narodi 
wego Kciuk, który był na wiecach Witosa. 
Uważa on za wykluczone, żeby Witos wzywał 
kiedykolwiek do użycia siły i obalenia sił. 
rzadu, 
Świadek mówi o okolicznościach. w jasiej 
odbyły się wybory w powiecie dąbrowskim. 
Starosta za pośrednictwem sekretarza żądał on 
niego, aby wystąpił ze stronnictwa i przys‘+- 
pił do stronniotwa rządowego. Później ktos 
inny, wysoko postawiony. ipterwenjował u nts 
20, proponując przejście do P. B. i grożąc, % 
w przeciwnym razie zniszczy i świadka i tw 
stylaucją, w której pracuje. 
Prok. Ranze: Kto był pierwszym redaklo- 
rem „Piasta“. czy nie Bojko? 
Świadek: Nie wiem, być może. 
Obr. Benkiel: Kio hył pierwszym redak- 
torem „Robotnika“. czy nie Piłsudski? 
Przewodniczący: Pytanie nie ma związku 
ze sprawą. 
Obr. Benkiel: Postawiłem je w związku 
z pytaniem prokuratora. 
Zeznaje następnie jeszcze paru świadków 
drohniejszych. Jeden ze świadków mówi o sto- 
sunkach, jakie panowały w okręgu przemy. 
skim w czasie ostatnich tygodni przygotowy- 
wanja dodatkowych wyborów do Sejmu. 
Rozprawa przeciągnęła się do godz. 7.50. 
Dalszy ciąg jutro. 


NA RATY 
znaczna zmiżka cen 


Płaszore damskie, suknie, futra, palia 
zimowe, raglany. 


ubrania męskie, 
obuwie itd. 


J. i S. EMMER, 


Kraków, ul. Florjańska 43. 


Felegram 


„Precz z Grandim“ wołano w N. Jorku 


Nowy Jork 24 listopada. W operze Metro- 
politan podczas wczorajszego przedstawienia, 
ua którem obecny był włoski minister spraw 
zagranicznych Grandi doszło wczoraj do demon 
stracji amtyfaszystowskiej. Po odegraniu hym 
nu włoskiego roziegły się z galerji okrzyki 


„precz z Mussolinim“, „precz z Grandin” a 
riwmocześnie posypały się ulotki amtyfaszy 


stowśkie. Policja przywróciła porządek aresz- 
tując 2 włoskich emigrantów. 


Teraz się Ghiny oskarża o nieustepliwość. 


Paryż 24 listypiada. Delegat chiński do Ra- 
dy Ligi Narodów wręczył  pmzewodniczącemu 
Rady Briandowi odpowiedź rządu chińskiego 
na memorandum rządu japońskiego w sprawie 
wysłania do Mamdżurji komisji ankietowej Li- 
gi Narodów. 

Wobec nieustępliwości rządu chińskiego 
sprawa zażegnania konfliktu mandżurskiego po 
nowmnie stanęła na martwym punkcie. W odpo- 
wiedzi na projekt utworzenia i wysłania do 
Maudżurji komisji Ligi Narodów rząd chiński 
stoi na stanowisku, że równocześnie z tem mu- 
si być rozpoczęta ewakuacja zajętych terenów 
przez wojska japońskie. 

ZDEFRAUDOWAŁ ĆWIERĆ MILJONA. 

Berlin 24 listopada. Naczelnik kasy depozy- 
tów Kommers und Priwat Banku w Berlinie 
Hans Brueggemann zbiegł po  sprzeniewierze- 
niu depozytów prywatnych w wysokości ponad 
950 tysięcy marek. Brueggemann wyjechał 
przed miesiącem na urlop, z którego dotąd nie 
powrócił. i ; 

30 LUDZI UTONĘŁO. 

Amsterdam 24 listopada. Wedle doniesie< 
z Fatawii, koło Dżamwi na Sumasze zderzył 


sądzę, ażeby pan adwokat mógł wysiepowaa | się parowiec z promem, na którym znajdowało 


w obronie świadka. U e 
Obr. Szurlej; Nie staję w obronie Świań: 
ka, ale oskarżonych i bronię tego, ża mój do- 


się kilkadziesiąt osób, przeważnie tubylców. 
Wskutek zderzenia prom został rozbity i 7% 
tonal, przyczem blisko 39 osób poniosło Śmierć, 
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la 20 groszy miesięcznie. 


Informują nas, że wśród pracowników kole- 
jowych w dyrekcji krakowskiej prowadzona 
jest bardzo energicznie agitacja: za wstępowa- 
niem do B. B. W biurach dyrekcji kolejowej 
sporządzono imienne listy pracowników i kaž- 
dy z nieh przez delegowanego widocznie epe- 
ejalnie urzędnika. otrzymuje propozycję wstą- 
pienia do B. B, i w razie zgody dostaje zaraz 
do wypełnienia į podpisania deklarację, zawie- 
rającą, szereg pytań, dotyczących zapatrywań 
politycznych pracownika. Wśród tych pytań 
znajduje się, między innemi, następujące: qo 
jakiej partji należał pracownik dawniej i do 
jakiej należy obecnie? 

Dane te należy wypełnić przy podpisaniu 
deklaracji jak zównież zobowiazać się do pław 
cenia na rzecz B. B... 20 groszy miesięcznie. 

Ze zrozumiałych powodów taka bezceremo 
nialna agitacja musi odnosić swćj skutek i liea 
ba 20-eroszowych członków B. B. powiększa 
się w ten sposób. Ale wśród zapisujących się 
„dobrowolnie* pracowników kolejowych panuje 
przekonanie, że to musi być już koniec B. B, 
ieżeli tak nisko obniżyła składkę członkowską. 
Tak postępuje tylko bankrut, któremu jest 
wszystko jedno. skad. jaką drogą i w jakief 
ilości zdobywa środki, byleby tylko utrzymać 
się jeszcze jakiś cza. 

Tezo zdania sa pracownicy kolejowi, ale 
zapisuja się. bo cćż mają robić?! 

Po 20 groszy miesięcznie.., 


P. Popiel stanie przed sądem, 


Zeznanie b. pos. Karola Popiela (NPR.). że 
od paru lat daremnie czeka na śledztwo i pro- 
ces, nie pozostały bez echa. Wczorajszy „Kur. 
Czerwony“ twierdzi, że obecnie p. sędzią, Gra- 
bowski postanowił wszcząć śledztwo z art. 591. 
cz, I- kodeksu karnego. Wraz z p. Popielem 
ma być oskarżony p. Józef Sakson, b. dyrektor 
fabryki masek gazowych .,Protekta*. Obaj od- 
powiadać będą za to, że fałszywie poinformo- 
wali władze o kapitałach fabryki i uzyskał 
od rządu duże zamówienia choć fabryka jeszczą 
nie istniała, Takie są zarzuty. 

Sprawa .Protekty* znana jest trochę z pro- 
cesu przeciw gen. Żymierskiemu, który toczył 
sie częściowo przy drzwiach zamkniętych ze 
względu na tajemnice wojskowe. 

P. Popiel był w swoim czasie piłsudezykiem. 
Po przewrocie majowym kilkakrotnio domagał 
się wytoczenia śledztwa, złożył umyślnie man- 
dat poselski, ate rozprawy się nie doczekał. Rył 
więziony w Brześciu. 

Dopiero teraz, jak twierdza pisma sanacyj. 
ne, rozpocznie się Śledztwo pod kierownictwem 
wiceprokuratora Wład. Sieroszewskiego. 

Wreszcie p. Popiel znalazł swego prokura. 
tora! | 
2 milj. Ghińczyków zaingo w walkach 

| z komunistami. 


Londyn, 24 Bstopada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Kuomintangu reprezentanci władz 
z sześciu prowineyj Chin półnoeno-wschod- 
nich omawiając akcię komunistyczna w tych 
prowincjach oświadczyli, że w ostatnich kilku 
latach, w walkach z bandami komunistyczue- 
mi zginęło ogólem dwa miljony (!) ludzi. Wy- 
rządzene wskutek walk pedjazdowych straty 
oceniaja na dwa miljardy dolarów chińskich. 
Przedstawiciele tych prowincyj domagają się 
od rządu wysłania w te okolice ekspedycji 
karnej. - 


6 dniowy tydzień pracy w Rosji. 

Mskwa, 24 listopada. Rada kamisarzy ludo- 
wych uchwaliła przywrócić częściowo 6.dniowy 
tydzień pracy w pewnych przedsiębiorstwach 
przemysłowych. Odpowiednia uchwała rządu 
głosi, że w Rosji sowieckiej nieprzerwany 5- 
dniowy tydzień pozostaje w dalszym ciągu za- 
sadniczą (1) formą czasu pracy, jednak z dniem 
1 grudnia br. zezwala rząd sowiecki niektó- 
rym (?) przedsiębiorstwom przejść na przery. 
wany 6-dniowy tydzień pracy, Daiej uchwała 
rządu postanawia, że w razie przejścia na prze- 
rywamyt tydzień pracy wspólnymi dniami wy- 
poczynku mają być 6, 12. 18, 24 i 30 każdego 
miesiąca. 

BURZLIWY WIEC W HISZPANII. 

Avilla (Hiszpanjaj, (PAT). Donoszą z Na 
varrevista: w czasie gdy w kawiami kierownik 
domu ludowego w Navarrevista wygłaszał agi- 
tacyjne przemówienie, nawołując do buntu (9) 
interwenjowal mer Navarrevista, pragnąc mie 
dopuścić do dalszego przemówienia. Interwen- 
cja wzbuzyła zebranych, którzy zaczęli strze- 
lać do mera i do jego zastępcy. Wywiązała się 
wzajemna wymiana strzałów, w czasie, której 
kierownik domu ludowego został zabity a mer 
i jego zastępca udnieśli ciężkie rany, 
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„ Qd czwartej rano po zlanej rosą trawie 
i o ostrym chłodzie szliśmy już w górę doli- 
ny ku hali Fellalp. W śpiących os sadach pia- 
ły dopiero gdzieniegdzie koguty. Lecz gra- 
nie EAA żarzyły się już pierwszem różo- 
wem światłem. O w pół 7 zgrzani dolarliś- 
my do szałasów i zastaliśmy kn naszej ra- 
dości i triumfie naszego Marksa śpiącego 
głeboko w sianie, którego wyciągnęliśmy 
dopiero z legowiska ze śdźbłami we wie 
sach. 

— Oto Alpejczycy, ranne ptaki, — dro- 
czył się Flosin, 
zwichrzone ciemno brunatne 
To prawda, co o was mówi piosenka: słońce 
jest waszym zegarem — ale chyba południo 
we słońce! 

— Przestań — prosiłem ze śmiechem — 
bo gotów nam jeszcze uciec, a ja jestem 
głodny jak pies. 


gładząc po przyjacielsku , 
loki Marksa. | 


Księgarnia Krakowska, Kraków Św. Krzyża l 
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— Więc chodźcie — rzekł Marks trochę 
urażony. Dla was żółtodzióby wystarczy, 

Kolega ugościł nas przy chwiejącym się 

stole mlekiem i twardym starym chlebem 
z żółtera masłem i tłustym serem. Sobie na- 
lał ogromną filiżankę czarnej kawy, dolal 
do niej czereśniaku i zapalił krótką fajeczkę 
| zupełnie jak szpakowaty, twardy juhas. 

— Czy możesz z nami pójść powspinać 
się trochę, — pytaliśmy. — Czy jesteś tu 
potrzebny? 
| Wskazałem na pasterzy, biorących się 

do roboty. Jedni szli ze skopcem i stolecz- 
kiem do dojenia, drudzy dorzucali grubych 

polan pod kocioł z serem i mieszali zielona- 
wy spieniony płyn oibrzymiemi łyżkami lub 

miotełkami brzozowemi. Stary chłop w to- 
warzystwie dwóch dziewcząt z warkoczy” 

kami, skierował się z narzędziami na plecach 
ku stromym pastwiskom, gdzie podczas osta 
tniej burzy potężny potok wyżłobił sobis 
nowe niedozwołone łożysko, planując w m wy 
szłości chytry napad na halę i szalasy. Na- 
leżała mu wyżłobić głębiej stare łożysko. 
Wokół stajen i szałasów beczały kozy o du- 
żych szklących oczach i bródkach a la Na- 
poleon III. Nadawały one bumoru całej nali. 
Co chwila jakieś wydojone stworzenie wy- 
chodziło ze stajni, wciągało ze swobodą i 
wesołością świeżość poranną i zaczynało 
skubać pierwszą z brzegu trawę. Przez 
wszystkie szpary dachu wychodził szary, de- 
likatny jak mgła dym z serowni. Co za pier- 


wotny zapach unosił się w tem powietrzu, 


wśród szałasów. Jakaś mieszanina zapa- 
chów ziemi, zwierząt, ludzi, sera, mleka, na- 
wozu i przeczystego wiatru, ciągnącego od 


śniegów! 
— To wy nosicie 
i mankiety i chcecie iš 
stu piorunów.. 
ZŁawstydzeni 
prócz butów, koszul i 
-= Czy możesz pól 
rzył E losin, 


Zinrużonomi oczami rozejrzał się Marks 


dokola. Niebo roilo się 
obrzeżonych szaremi el 
skąd się 


— Barometr 
rzekł Marks powoli; 


idziesz czy nie? 
— Nie. 
— Dlaczego? 


— Poszedłbym chętnie, ale nasza vajta- 


diiiejsza srokata krow 


lié. Czuwałem przy niej do drugi iej w nocy, 
. Bo, wiecie, ojciec już | 


teraz nie chcę odejść 


Szydził Marks. 


Ściągnęliśmy wszystko 
spodni, 
ść z nami, — powtó- 


nagle wzięły 
| blask i siłę. 
spadł 
= pogoda się psuje, 
przed wieczorem będzie wiatr i mgla. 

— Cóż to szkodzi? — wtrącił F 
przyszliśmy na to, żeby iść się wspinać. No 


kołnierze, krawatki 
sé na wspinaczkę. Do 


od białych baranków 
bmurkami. — Bóg wie 
słońce straciło 


wczoraj silnie 


losin; 


a ma się wlasnie ocie- 


naprzód podarował mi cielątko! 
— Ach, pojmow aliśmy Marksa į pewnie, 


że uie mógł się oddalić 


ć, on junas. 
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— Jesteście poczciwe chłopaki — dzię- 
kował nam Marsk; potem pójdę chętnie, 
gdzie tylko zechcecie, To już długo nie po- 
trwa. 

Z powagą zawinął sobie wysoko rękawy 
koszuli i niemyty z rozczochraną głową od- 
szedł dużemi krokami do stajenki — zabaw- 
ny młody akuszer. My tymczasem, jak małe 
dzieci uganialiśmy razem z kozami, wyszu” 
kiwali borówek wśród krzewów, siedli wre- 
szcie na stromym brzegu nad szałasami, 
skąd szeroki roztaczał się widok. Z dumą 
patrzyliśmy wdół, wgłąb doliny, gdzie na 
jezioro i jego brzegi czarne chmury rzucały 
cienie lub na chwilę oświecało je słońce — 
lecz naogół dość było ponuro. Jak nisko 
pod nogami było to wszystko! Z grani mgły 
schodziły powoli lecz groźnie. Najpierw za” 
trzymywały się na szczytach, potem rozcią- 
gały się wśród pasm i grani, wpełzały we 
wgłębienia i przełęcze, obejmowały niżej le- 

żące watry skalne. Potem już śmielej — 
| powoli lecz bez przerwy obejmowały przed* 
Fo alpejskie. Mądre jak potworny polip o 
tysiącu odnóży i ramion to rozciągała swoje 
cielsko, to zwijała je w jeden kłąb. Z dolin 
musiała wyglądać, jak szara chmura, z któ» 
rej miało lać cały tydzień. 

— Marks ma rację — rzekłem; — będzie 
słota, patrz co muchy wyprawiają! 

— Byle do wieczora wytrzymało, — že- 


— To poczekajmy, rozstrzygnął zawsze | by choć dziś coś zrobić, — wzdychał Flosin; 


rozstropny Flosin; — do tego czasu i pogo- |zdobyć jaki szczyt 


da się zdeklaruje. 


albo w. szarotlk” 


d. n.) 


wielkości dłoni. 


| |Bekdoraiki, koloradki © 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 
poleca 


p | 
iogdi 


świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 


a największej w państwie | 5 
pasieki wysyła za pobra: || 


posiada jeszcze na składzie i poleca: 
Pamiętnik Kursu Duszpasterskiego, urządzonego 


£ 
y 
4 
F 
| 


w Krakowie w dn. od 5 — 9 listopada 1928. zł. 8— 
Księga Pamiątkowa Kursu Katechetycznego w Krako- 
wie od 9 — 12 kwietnia włącznie, 1929 r. „ 10— 


Przy zamówieniach zamiejscowych do cen 
powyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty 


pocztowej. Wysyłka odwrotna. 


(on |ffjęTja 


Kraków, Fiorjańska 4 


e 


15'— zł. — 10 kg. 28 zł. 
20 kg. 52'— zł. 


Eugenłusz Billński 
w Zbarażu. 


De sprzedaży | 


komisowej 


odda poważna fabryka 
wprowadzone i pokupne 
artykuły konfekcyjne. Wa-|gospodarstwie mlecznem 
runki korzystne. Solidniji hodowli drobiu. Posada 
kupcy, posiadający skle-|zaraz do obięcia. Zgłosze- 
py z pięknemi wystawa |nia ze świadectwami do 
mi w ruchliwych punktach| Adm. „Głosu Narodu". 


otrzebna gospodyni na 
wieś do dworu pod 
Krakowem, znaiąca się na 


niem poeztowasm 5 kg. |Q 


Wzorowa kuchnia 


STOWARZYSZENIA SW. ZYTY 
przy ulicy Mikołajskiej 30. 


wydaje tanie smaczne śniadania i objady 
w cenie 1 zł. — 70 gr. i 50 gr. 


C so -OEE z o OE nA o e S 


Naprawiam wszelkie instrumenta dęte, 


całe komplety, smyczkawe, orar Patefony za- 
graniczne, montuje nowe 


Jan Walczakowski,. 
Kraków, ullca FLORJANSKA 47., w pedworcu. 


większych miast zechcą 
przesiać zgłoszenia i re- 
terencje nod „Komis* do 
Biura Ogłoszeń "Ela ra 
Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego L. 11. 


UK VI gimn. udzis- 
w zakres tych klas wcho: 


dzącej. Łaskawe zgłosze- 
nia kierować do Admin = 


|stracji „Głos Narodu* pod 
J. B. 


Oświetlenie 
lampami i latarniami vaf- 
towo-żarowemi jest eko- 
nomiczne. Cenniki lamp 


la lekcji matematyki podwórzowych, biurowych 


i ozdobnych ma 90 do 
2000 świec, oraz latarń 
wysyłam. kup tyz 
rabat Zdolnych agentów 


ERO ""EOY! FZ Z ky = 
E Or 


KSIEGARNIA KRAKOWSKA, 


KRAKÓW, ULICA ŚW. KRZYŻA L. 13. 


BOLECA : 


przyjmuję. PAWEŁ RITTER 
Bielsko. 


Na „ietiąć Propagandy MM 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, ulica św. Krzyża L., 18 


poleca: 


SOPICKI ST., 


POLSKA A NIEMCY. 


W 10 rocznicę plebiscytu na Sląsku. 


CENA ZŁ. 1'—, w opasce zwykłej, po nade- 
staniu poprzednie pieniędzy przekazem po- 
cztowym, lub na konto Ksiegątai Krakow- 
skiej w P. K. O. Nr. 404.620 ZŁ. 1'40, za pobra- 
niem pocztowem ZŁ. 2'95. Wysyłka odwrotna, 


pachwinowe, pępkowe. udowe, 
Opaski Brzuszne 
Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nosi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


k. Kmapiński. Kraków 
lut. Mikołajska 7. Tel. 10505 


BOLESŁAWICZ: Jasełka w 2 odsłonach ze 
śpiewami i tańcami . . . 


DASZYŃSKA ST.: Jasełka poiskich harcerzy, 
sen - jawa w 4 odsłonach, noweść . 
EULENFELD E.: Gwiazdka. Obrazek wigilijny 
w 1 odsłonie dla starszych dziesi . 
F. O.: Dzieci u żłóbka. Zbiór jasełek . 
GENSÓWNA F. i BĄTOROWICZ J.: 
ułożone podług starych kolęd i pastorałek 
GNOIŃSKA H.: Boże Narodzenie v szkole 
GROELE-SZALAY W.: Jasełka 
J. N. Ks.: Jasełka „SM ME 


KROŚNIŃSKI J. X.: Po MET 


Ki otochwila 


w 1 akcie (dla zespolów żeńi ich) . 1.15 
ŁABAJ J. X.: „Żłóbekć. Przedsi:wienie sce- 

niczne na uroczystość Bożegt Narodzenia 

w 4-ech odsłonach . . . . s . 4— 


ŁUKASZKIEWICZ J. A. Prof. X.: Historyczne 


. 0.80 jasełka polskie w 4 obrazach. . . à 
MATWIJ (MAST) ST.: Żłóbek Betleemski 

. 1.40 w 3-ech obrazach o.6 «v% f 
MROZOWICKA I.: Bez ten święty ofito 

i - 080 Sztuka ludowa w 3 odsłonach . . . 
iks 150 | OJERZYNSKA M.: Wieczorniea gwiazdkowa 
024 (program wieczornicy)  . . . « . 

> miegas Zapusty polskie (program wieczornicy) . 

pó, Z OWICZ: Jasełka misyjne w 4 aktach. . . 


SABATOWICZ M.: Anielska nowina. Miste- 
rjum jasełkowe w 3 odsłonach (dla ze- 
społów męskich), . . . -E 

WALCZYŃSKI FR. X.: Oratorjum Poego Na- 
rodzenia, czyli t. zw. „Jasełka“ w obra- 
zach scenicznych ze śpiewami . . 


TŁOCZYŃSKI A. X.: Córki Syjonu. Obraz sce- 


1.50 niczny na czas Bożego Narodz. w 2 odsł. 0.90 
Wesołą nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kre- 
=> sowe w 3-ech odsłonach . . . . . 140 
WIECZOREK P. X.: Cudowna noc. Jasełka 
1 z legend o Bożem Narodzeniu w 5 aktach 
Gy. (dla zespołów żeńskich) . . . 2— 
— Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne 
2.70 w 5 aktach (dla zespołów męskich). . 8— 
3.70 | WOLNIEWICZÓWNA CZ.: Sen wigilijny. Ko- 
1 medja w 3 aktach (dla zespoł. żeńskich). 1.20 
""| — W szopce. Fantastyczne jasełka dziewcz. 1.— 
ZAREMBA L. X.: Jasełka z kolędami  . 1— 
940 ZBIERZCHOWSKI H.: Polskie jasełka. Hymn 


nar. zjednoczenia w 1 akcie, w 4 obrazach 
Przy zamówieniach zamiejscowych do cen 


wyższych dolicza się rzeczywistę koszta opłaty pocz- 


2.— | towej. Wysyłka odwrotna. 


Wydawca za „Głos Nari Jut Skę z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz, Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Forka 
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